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Oddzielne Kra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c„ we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a

Pocztą w Państwie Austryackiem  
Niemieckiem ;* „ Niemieckiem . . . . . . . . . . . . . . . . . .

„ do Włoch, Francyi. Anglii, Belgu, Szwajcaryi, Turcyt 
i innych państw należących do związku pocztow ego............
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w y n o s i :
na cały role 

24 zla.
28 zła.

32 zła.

na kwartał 
G zła.
7 zla.

8 zła.

na 1 miesiąc
2 zła. 50 c.
3 zła.

3 zła.i innych państw należącycn ao związau puozLuwegu............  oa .
Prenumerate przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. -  L is ty  z p ie n ięa zm ^p  
kazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się ‘ ^ 'pocztowej —
Czasu  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne niezajneósątoioane nie podlegają opłacie poczto j.

Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. .
R e U o p is m a  nadsyłane Redakcyi nio zwracają się, lecz bywają niszczoną,

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  H r n l i o w l e i  Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O s J w s s e n ia  (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c.
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wyłącznie p. Adam, Carrefour cło la Croix Rońge 3, (prenumeratę
* nn\  T i n r .  . n  * ‘[ -T n n o a n o ta in  Sr  V n o * lo r  / 1111-■/1•> w  f-TonoV

W. Raczkowski,w P f t r y ź u
MosaeBerlinie
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M.) Rotter & Comp.

ĘpEffi** Przez ’caly ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Ghrands 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70.

feslp ta ta  m
od dnia Ig© L i p c a  1878 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1 2  złr. O złr. 2 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
28 marek 14 marek 6 marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Mrafeów 19 caem ca .
W pośród świetnych obchodów i nieustających 

uczt, w pośród upojenia wesołości i tryumfu, jaki 
rozszerza w Paryżu Wystawa powszechna, odbyło 
się tam świeżo zebranie nader odmiennego chara
kteru. Licznie zebrana publiczność różnych warstw 
społecznych odznaczała się głębszym nastrojem i 
poważnem usposobieniem od tej, która zwykła za
pełniać miejsca uciechy i rozrywki. Było to wyjąt
kowe w dzisiejszych czasach widowisko. Wśród 
tłumu robotników obradujących o potrzebach swe
go stanu, nie widziano tam tych postaci agitato
rów, podniecających żądze ludu, nie słyszano okrzy
ków, jakie wyszły przed laty pierwotnie z Francyi, 
a dziś hasłem pomsty i zniszczenia rozszerzają się 
w Niemczech i całej niemal Europie. Było to bo
wiem zebranie robotników chrześciańskich w obec
ności dwóch biskupów, wielu duchownych, przy u- 
dziale patronów, naczelników fabryk i warsztatów, 
pod kierownictwem zaś kilkunastu ludzi świeckich 
dobrej woli, co od niewielu lat rozpoczęli wielkie 
dzieło drobnemi środkami, ale z niezmierną wy
trwałością i apostolskim zapałem ratowania warstw 
robotniczych od zgnilizny ateizmu i idącego zawsze 
z nim w parze komunizmu, dzieło reformy spo
łecznej na podstawie dekalogu!

Na ogrom złego będącego skutkiem demoraliza- 
cyi kilku pokoleń, zapewne drobne to początki, bo 
stowarzyszenie kół katolickich dla robotników je
szcze nie zdołało ogarnąć całych mas, zawsze je
dnak względnie świetnemi od lat dziesięciu po
szczycić się może rezultatami. Usiłowania w tym 
kierunku tern bardziej zasługują na uwagę, że cał
kiem odmienne podejmują środki oddziaływania 
przeciw zarazie socyalizmu, niż te, jakie projektują 
w Berlinie, że Francya, skąd wyszła pierwotnie 
choroba społeczna, dziś znowu zaczyna przodować 
w dążeniach odbudowania społecznego.

Przed pół wiekiem kilkunastu młodych ludzi go
rącego serca połączyło się wokoło znakomitego 
chrześciańskiego pisarza, a męża hartownej woli i 
wysokiego ducha, a to Kółko zwane cercie Oza- 
nam, dało popęd do wielkiego zwrotu wśród inte- 
ligencyi francuskiej od idei rewolucyjnych do idei 
chrześciańskich. Coś podobnego obecnie podjęto, ale 
na szerszy zakres i głębiej zapuszczono sieci, bo 
postanowiono dotrzeć aż do bluzy robotnika.

Nie jest to wszelako dzieło czysto religijne. Po
mysł pierwotny wyszedł od badacza stosunków spo
łecznych, którego sumienna diagnoza chorób so-

cyalnych' ż racyonalizmu, sprowadziła na drogę 
wiary. Le Play, znany autor dzieła La Reforme 
sociale, La Question ouvribre i wielu innych 
w przedmiotach ekonomii politycznej, prawa i nauk 
społecznych, stworzył osobną szkołę, która biorąc 
rozbrat z dawnemi podziałami na stronnictwa po
lityczne, według utartych czy nowych form i sztan
darów, dzieło restauracyi postanowiła rozpocząć nie 
od szczytów lecz od podwalin. Le Play ekonomista, 
drogą doświadczeń i badań doszedł tam, skąd wy
szli inni, jak d’Agreval i większość pisarzy kato
lickich apriorycznie w imię najwyższych zasad. Gdy 
ci rozpoczynali od dekalogu, jako jedynej podsta
wy społeczeństwa, Le Play na nim skończył, uzna
wszy, że dziesięć przykazań Boskich stanowi jedy
ną receptę na wszystkie społeczne niemoce, że one 
są źródłem wolności i harmonii, którego daremnie 
szukano w prawach człowieka.

Za dalekoby nas doprowadziło, gdybyśmy sy
stemu tego i tej szkoły działającej cicho, wszystkie 
szczegóły wykazywali i cały rozwijali program. 
Nieraz już zresztą o nim była mowa w Czasie 
Nadmienić jednak winniśmy, że program ten obej
mował: wzmocnienie rodziny, a w tym celu prze- 
dewszystkiem zmianę ustawodawstwa co do wolno
ści testamentowej niezbędnej dla powagi ojca ro
dziny, a którą kodeks francuski wyklucza; dalej 
przywrócenie cechów, któreby w miejsce wolnej 
konkurencyi dozwalającej wyzyskiwać mniejszych 
przez większych przedsiębiorców, robotnika przez 
majstra, przywróciły opiekę korporacyj rzemieślni
czych; uchrześciańszczenie warsztatów, spółki patro
nów z robotnikami, święcenie niedzieli, zaprowa
dzanie ochronek, szpitali przy większych zakładach 
fabrycznych, ograniczenie pracy dzieci i kobiet, 
wreszcie zakładanie kół robotniczych w celu godzi
wej rozrywki, pożytecznej nauki i uspołecznienia 
chrześciańskiego.

Z programu tego to tylko podjętem zostało, co 
prywatną zapobiegliwością zaprowadzić się daje. Re
forma Le Playa nie mogła dotąd jeszcze w zgro
madzeniach prawodawczych zjednać sobie uznania— 
i nie dziw, bo kiedy konserwatyści byli górą, za
jęci byli przeważnie celami politycznemi, marzeniem 
o restauracyi monarchicznej i zaniedbywali dla niej 
restauracyę społeczną; gdy wzięli przewagę rady
kaliści czy postępowcy, chociaż idee Le Playa uj
mowały się za ludem i starały się wyjednać dla 
warstw robotniczych ważne ulgi, liberalizm nie chciał
0 nich słyszeć, raz że zbyt związany z warstwa
mi reprezentuj ącemi kapitał przeciw warstwom pra
cującym, powtóre, że reforma ta prawdziwie postę
powa wymagała poświęcenia zasad 1789 r., których 
rezultatem dzisiejszy rozkład społeczny.

O ile Francya w życiu politycznem ostatnich czasów 
przedstawiała obraz nieudolności i nieporadności, pły
nącej z przesądów z jakiemi trzyma się owych zasad 
wielkiej rewolucyi i praw człowieka o tyle podziw wzbu
dzać musi energia i poświęcenie w tem co podejmowa
no ofiarą osobistą i prywatnemi zabiegami. Mało kto 
zwraca uwagę na ogrom podjętych tu zadań, wiel
kich dzieł miłosierdzia, szczytnych prac apostolskiej 
żarliwości wśród społeczności spogańszczonej i na 
te miliony, jakie katolicy fracuscy z niezrównaną 
rzucają ofiarnością na wszystkie szlachetne cele. 
Patrząc na upadek polityczny możnaby nie raz 
zwątpić o wielkim narodzie, ale geniusz Francyi 
występuje w całym blasku chrześciańskim i hero
icznym, gdy zmierzymy obszar tych ofiar, u3iłowsń
1 dzieł. Co podjęto i przeprowadzono w samym Pa
ryżu wylicza książka, której tytuł dziwnie trafny 
Paris inconnu, bo cały świat podziwia Paryż Wy
stawy powszechnej lub przeraża się Paryżem Ko
muny, mało kto zna Paryż chrześciański, a kiedy 
wątpliwa korzyść, jaką świat odnosi z Wystawy, 
straszna zaś rozchodzi się propaganda z Komuny, 
z tego nieznanego przez obcych Paryża możnaby 
brać wzory i zbawienne nauki dla innych społe
czeństw.

Najważniejszem jednak i najwięcej mającem aktu

Szęść lltsraeto-art t̂yezna.

Wspomnienia z r. 1848 i 1849
przez autora

Obrazów z żyda  kilku ostatnich pokoleń w Polsce.

(Ciąg dalszy).

Klaudyna Potocka była aniołem przewodnikiem 
emigracyi. Bez niej największa część tak tych, co 
wyszli z bronią za granicę, jak i tych, co później 
tłumami uciekali z Polski przed poborem moskiew
skim, niebyłaby w możności dostać się dotFrancyi. . .  
Przez cały rok 1832 przybywało ich po stu i wię
cej dziennie do Drezna. Wszyscy z małym wyjąt
kiem byli bez grosza, zgłodniali, obdarci, ale wie
dzieli, że w Dreźnie znajdą przytułek, opiekę i po
moc. Pani Klaudyna obracała na ten cel wszystko, 
co sama miała i co uzbierać mogła niezmordowa- 
nem kwestowaniem. Za jej staraniem najęta była 
cała gospoda na przedmieściu, gdzie każdy przyby
wający wychodziec znajdował mieszkanie i stół na 
dni kilka, w ciągu których każdy zgłaszający się 
do niej lub do damy, która ją zastępowała— jeżeli 
sama była w podróży za kwestą— otrzymywał fun
dusz i paszport na dalszą drogę. Na chorych i ran
nych rozciągała szczególną opiekę. Dla nich otwie
rała całą skarbnicę swojego serca. Mickiewicz wy
jeżdżając z Drezna, polecił jej swojego ukochanego 
Stefana Garczyńskiego i ona przywiozła go do Bex 
w Szwajcaryi, gdzie go wyprawili byli doktorzy w lip- 
cu 1833 r . , gdy już przechód emigrantów przez 
Drezno był skończony. Przy jego łożu czekała, pó
ki Mickiewicz nie przyjechał jej zastąpić. Nie wypu
ściła go jednak i potem ze swojej opieki. Pojecha
ła za nim do Avignonu i na jej ręku skonał. Pani 
Klaudyna. miała już natenczas w piersiach zaród 
tej samej nieubłaganej choroby, na którą umierał

w jej oczach młody wieszcz. Nie zbyt długo też 
po jego zgonie, skończywszy swoją świętą misyę na 
ziemi, rozpostarła skrzydła i uleciała napowrót mię
dzy anioły nieba.

Wiele było dam polskich, które zbliska lub zda- 
leka szły za przykładem pani Klaudyny. Księżna 
Czartoryska zbierała corocznie swojemi kwestami i 
wentami po kilkadziesiąt tysięcy franków, które się 
rozpływały wprawdzie jak mały strumyk w Saha
rze biedy emigracyjnej; zwłaszcza, gdy do dawnej 
emigracyi przybyła nowa w r. 1848 i 1849. Księ
żna utrzymywała przytem pensyonat dla panienek 
polskich w hotelu Lambert pod swoim dozorem i 
po większej części ze swoich funduszów i byłą na 
czele Towarzystwa Dam, które się opiekowało głó
wnie biednemi rodzinami emigracyjnemi. Zaopatry
wało je w sprzęty gospodarskie, w środki lecznicze 
w chorobie i ratowało w każdej toni.

Obok księżnej Adamowej Opatrznością emigracyi 
była księżna Marcelina Czartoryska, lubo nie emi
grantka, ale najczęściej przebywająca w owym cza
sie w Paryżu, wielka artystka pod podwójną mitrą 
książęcą. Wieleż to widziałem rodzin w emigracyi, 
które ją błogosławiły! Wielu dzielnych pracowni
ków, którzy jej byt swój zawdzięczali!

Do opiekunek emigracyi, których imiona wypisać 
by należało złotemi literami nad bramą cmentarza 
w Montmorency, gdzie’spoczywa w największej czę
ści bodaj czy nie ostatnie rycerstwo polskie i osta
tnie rycerstwo starej Europy, doliczyć winienem hr. 
Różę z Potockich Branicką, która ze sto tysięcy 
franków rocznie jeżeli nie dwa razy tyle rozdawa
ła między nieszczęśliwych emigrantów własnemi rę
kami po macierzyńsku w swoim pałacu na ulicy de 
Penthićvre, dla żadnego z nich nigdy nie zamkniętym. 
Hr. Ksawerę Grocholską, la bourrue bienfaisante, 
słodką i serdeczną księżnę Różę (Eustachową) Sa- 
pieżynę i panią Kunegundę Białopiotrowiczową zna
ną powszechnie w emigracyi pod nazwiskiem księ
żnej Giedroić. Było to bowiem jej rodowe na
zwisko, które przybrała napowrót po rozłączeniu 
się z mężem.

alności jest wielkie dzieło cerles catholigues des 
ouvriers. Na czele stowarzyszenia, które już w sa
mym Paryżu liczy 50,000 członków, a rozszerzone 
jest na całą Francyę, stoi były oficer, który się 
walecznościę odznaczył w 1870 r., po dwakroć de
putowany do Zgromadzenia narodowego, po dwakroć 
wykluczony z Izby przez większość liberalną dla 
zasad katolickich, wybrany po raz trzeci, dzielny 
mówca, prawdziwy chzześciański trybun hr. de Mun.

Na offólnem zebraniu, które się świeżo odbyło, 
hr. de Mun wygłosił mowę o sprawach społecznych 
i socyalizmie, a mowy podobnej doniosłości me czy
taliśmy w sprawozdaniach z rozpraw w parlamen
cie niemieckim nad Attentatsgesetz.

Mówca wierny zasadzie swego stronnictwa biorą
cego rozbrat z kwestyami często politycznemi, po
minął całkowicie zmiany gabinetowe, polemikę z ra
dykalizmem, lubkwestyą republikanizmu, albo mo
narchii. Dziełu wystawy oddał należne uznanie i po
tępił stanowisko tych organów katolickich, które 
zachowują systematyczne milczenie i niechęć wobec 
wystawy. „Nie zapominajmy mówił, że to dzieło 
całej Francyi, a więc Francyi katolickiej, że jest 
świadectwem niezmiernego błogosławieństwa bożego 
nad naszym narodem, jakkolwiek nie naznaczono tam 
miejsca dla chwały Boga". Nie podziela mówca je
dnak złudzeń tych, którzy z tego objawu bogactwa 
narodowego wróżą o jego potędze i bezpieczeń 
stwie.

Przechodząc do kwestyj spółecznych wobec 
zgromadzonych wyrobników dotknął hr. Mun rany 
i śmiało wykazał, że powszechna niemoc {malaise 
generale), w jakie mimo bagactw zapada spółe- 
czność, jest tylko skutkiem zasad 89 roku. Duch 
to rewolucyi nietylko zniszczył wyższe piętra spó- 
łeczności, ale poddał pod najcięższą niewolę robo
tnika. Wszystkim już poniekąd przywrócono prawa, 
które rewolucya zniweczyła, Kościół odzyskał część 
swobód, arvstokracya część dawnych posiadłości, 
robotnik tylko i lud pracujący, którego miano u- 
szczęśliwić niedoznał żadnej ulgi, bo stoi on bez 
opieki wydany na pastwę walki pracy z kapitałem 
i na wpływy zabójcze doktryn ateizmu i socyali
zmu. W tym duchu znaczna liczba rzemieślników 
francuskich przedstawiła Zgromadzeniu narodowemu 
petycyę o przywrócenie dawnych korporacyj cecho
wych. Zasada bezwzględnej konkurencyi, która miała 
zastąpić owe hierarchiczne korporacye zapewniające 
opiekę i wzajemność stosunków, zasada ta  pobu
dzając wszystkie chciwości i żądze tak w tych co 
posiadają, jak w tych co chcą posiadać doprowadza 
do stanu, w którym robotnikiem posługują się jak 
tym węglem rozżarzonym, który wrzucają w kocioł 
dla poruszenia machin.

Zwróciliśmy uwagę na programową mowę refor
matora francuskiego, bo przychodzi ona w porę. 
Wprawdzie te idee i dążności znalazły i w Niem
czech świetnych reprezentantów, że tylko wspo- 
mniemy o licznych dziełach biskupa mogunckiego 
Kettelera. W Austryi-w'tym samym duchu wystę
pował kilkakrotnie młody publicysta ks. Aloizy 
Liechtenstein, w Polsce zaś głęboki umysł ś. p. 
Leona Rzewuskiego kierunek ten oddawna wskazy
wał i w kilku pismach rzucił śmiałe jego zarysy.

Teoryabnyślicieli dopiero we Francyi przechodzi 
w praktykę. Kiedyż się dostanie do Niemiec, gdzie 
zalew socyalistyczny tak nagle wezbrał i gdzie mu 
chcą stawiać tamy z żelaza, niepomni, że on po 
nad nie przepłynąć moż«. Na co się przydały ja
łowe doktryny t  z. socyalistów z katedry? Paliaty- 
wem także były środki czysto ekonomiczne, a wła
ściwie kredytowe propagowane przez Schultzego 
z Delitsch. O wiele trafniejszy był pomysł ś. p. 
Karola Libelta koalicyi kapitału z pracą. Ale 
wszystko to jeszcze niewystarczające dopokąd się 
ogranicza wyłącznie na sferze ekonomicznej i na 
środkach czysto materyalnych. Choroba to ducha, 
rozkład moralny, zatomizowanie społeczeństwa, któ
remu odjęto bit i spójnią jaką nadaje życie wiary, 
idea chrześciańska.

Prąd społeczny nie da się zwrócić wstecz, spo
łeczność płynąć musi naprzód, lecz w tenczas wy
stępuje z łożyska, kiedy jego dno zamulone. Czego 
dokonała we Francyi rewolucya z prawami czło
wieka, to przeprowadził w Niemczech liberalizm: 
rozbił społeczność na atomy, wszystkie zerwał wę
zły, wszystkte podniósł antagonizmy. Fałszywe 
teorye i próby ekonomiczne dokonały reszty. Gdzie 
miano znaleść szczęście i dobrobyt, tam znaleziono 
nędzę i niewolę. Siłą chcieć wszystko złamać i 
wszystko powstrzymać, to tylko przyspieszy się wy
buch żywiołów zniszczenia.

Kiedy takie od sąsiednich Niemiec zagrażają nam 
żary i lawy, z pociechą spojrzeć możemy ku Fran
cyi, gdzie pomimo, że szkoła rewolucyjna stoi u 
steru i snuje dalej przędzę ze zgubnych zasad 
89 r., w społeczności odbywa się zwrót i w cicho
ści, powoli przygotowuje wielka reforma spółeczna 
w duchu chrześciańskim.

IOBBSPONDINC FA „CZASU:1
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O  Zdaje Bię nie podpadać już wątpliwości, że 
nie ma tak kolosalnego głupstwa, któreby nie dało 
się kolportować po Lwowie z pewną szansą powo
dzenia. Od jakiegoś czasu wzięliśmy w arędę wszy
stkie niedorzeczne pomysły i gród nasz oprócz wo
niejącej Pełtwi posiada jeszcze wyłączny przywilej 
na świetne pomysły polityczne. Podawaliśmy już 
ztąd rękę jenerałowi Leboeuf, ofiarowaliśmy czter- 
dziestotysiączną armię Turcyi, a teraz naodwrót 
podajemy petycyę do kongresu na ręce jego preze
sa Bismarka w sprawie polskiej.

Jakkolwiek rzecz ta wydaje się śmieszną i nie
podobną, jest ona przecież mniej jeszcze dziwaczną 
w swoim pomyśle jak w wykonaniu. Oto bowiem 
po mieście kursują puste arkusze z napisem u gó
ry: dalszy ciąg podpisów na petycyę do kongresu 
w sprawie polskiej; petycya sama jeszcze nie istnie
je, podpisy jednak zbierają się, bo jakże odmówić 
podpisu za sprawą polską. Odmowa taka jest już 
uważana za sprzyjanie Rosyi, a podpisujący w ca
łej naiwności ducha nie wie co podpisuje, bo rze
czywiście petycyi nie ma.

Agitacya petycyjna wychodząca ze znanej firmy 
dopiero na wczoraj zebrała koło poufnych w jednej 
z redakcyj i tam wobec podobno 30 lub 40, zgro
madzonych przedstawiła projekt nagłówka do zbie
ranych podpisów, oświadczając, że zarządziła pod
pisywanie i ma nadzieję, iż obecni zgodzą się z je, 
wnioskiem, a po zebraniu około stu tysięcy podpi
sów ( d c )  wyślą do Berlina mężów odpowiednich, 
na których proponują hr. Artura Gołuchowskiego, 
p. Ludwika Skrzyńskiego i p. Kornela Ujejskiego, 
wszystkich trzech na zebraniu nieobecnych. Nawe'; 
osoby zaufane biorące udział w tem zebraniu nie 
mogą wyjść z podziwienia nad całą sumą niedo
rzeczności, jaka miała się zawierać w krótkim pro
jekcie petycyi wniesionym na to zebranie. P o d ł u 
giej dyskusyi uchylono wszystkie wnioski, gdyż i 
wybór mężów coby mieli petycyę wręczać Bismar- 
kowi, nie przypadł do smaku.

Ponieważ jednak tymczasem zbierają sie podpisy 
zdecydowano się zatem, że coś zrobić potrzeba; to 
coś jest zawsze tarczą ratunku wówczas kiedy idzie 
o obracanie się w próżni; dla tego więc, aby coś 
było, wybrano Komitet z pięciu członków, w któ
rego skład weszli pp. Dobrzański, Goldmann, Mło 
cki, Romanowicz i ktoś piąty, z ludzi równie wy
bitne zajmujących stanowisko w szeregu europej
skich mężów stanu. Komitet ma zająć się i re- 
dakcyą petycyi i wyborem reprezentantów Polski 
na kongres.

Jak to będzie wspaniale, gdy wkrótce wyczyta 
my, że pp. Dobrzański, Piątkowski i Jolles zasie

dli obok lorda Beaconsfielda i nawarzyli piwa Szu- 
wałowowi, jak potęgą swej wymowy zgruchotali do 
reszty wątłe zdrowie Gorczakowa, a Bismarkowi co 
najmniej zaimponowali. Wówczas napiszemy drugą 
petycyę z wotum zaufania do naszych posłów, a to 
w zamian za te nieudane podpisy, co miały wyra
zić uznanie dla ś. p. mniejszości Koła polskiego 
w Wiedniu, ale które z powodu zbyt słabego udzia
łu pozostały w miejscu.

Szczególniej genialnym jest pomysł zbierania 
podpisów przedtem zanim petycya została ułożoną, 
i tak bowiem podpisujący często nie wiedzą co 
podpisują, kładą swój podpis, aby zbierającemu 
nie zrobić przykrości odmową. Pewna liczba pod
pisów zawsze się przyda, chociażby na zapas, mo
żna ją potem dokleić do jakiegolwiek nagłówka, i 
użyć w jakimkolwiek celu.

Trzeba jednak przypuszczać, że mimo sprawy 
polskiej podsuniętej za firmę tym petycyom, nie 
znajdzie ona podpisów; rzeczywiście, trzebaby za
nadto lekceważyć sprawę polską, aby ją narażać 
na śmieszność i pogardę; trzebaby bardzo mieć ni
ski poziom poglądu na dzieje polskie, aby naszej 
sprawie dawać stanowisko równorzędne z Alliance 
Israelite, i Polaków uważać na równi z żydami 
domagającymi się handlu wódką na Wschodzie.

Trudno sobie wyobrazić, jak dalece szkodliwą 
jest u nas nieokreślona chęć czynu, zawsze mamy 
do roboty coś, czego bliżej nie umieją opisać, i 
zanim się zdecydują na formę, już z góry jest pe
wnik postawiony: przecież trzeba coś zrobić; a na 
obronę najdziwaczniejszych planów, stoi argument 
na zawołanie: więc lepiej siedzieć z założonemi rę
kami! Wszak i występujący z Koła polskiego, 
twierdzą w swoim uczonym liście, że coś, kiedyś 
mają chcieć, robić czy myśleć; i tem usprawiedli
wić się starają, dla czego teraz źle robią, chociaż 
nic nie myślą.

Z drugiej jednak strony ogół nasz w kraju i na
wet we Lwowie nie zawsze ulega agitatorom, i je
śli weźmiemy na uwagę cały zapas straconej przez 
agitacyę amunicyi, to muszą sami przyznać, że 
stracili ją prawie napróżno. Oprócz paru krzeseł, 
z których niejedno jest z pewnością więcej stratą, 
niż zyskiem dla stronnictwa, plateryanizm przepadł 
we własnej zatopiony próżności, agitacya za legio
nami zrobiła zupełne fiasco, petycye na rzecz 
mniejszości nie powiodły się, sama mniejszość zma
lała do mikroskopijnych rozmiarów i jest więcej 
śmieszną niż niebezpieczną. To też ów pomysł pe
tycyi do kongresu bez wątpienia najbardziej niedo
rzeczny i kompromitujący dla sprawy polskiej, zo
stanie z pewnością pogrzebany. Zdrowy zmysł pu
bliczny nie dozwoli nieproszonym agitatorom wlec 
sprawę naszą po przedpokojach dyplomacyi, tylko 
dla tego, aby się coś niby robiło, aby pewna licz
ba ludzi bez zajęcia mogła zabić na dyskusyach 
kilka tygodni czasu. Czy godzi się jednak, aby ta
kiemu frymarczeniu imieniem narodowem dawali 
firmę ludzie uczciwi, aby pozwalali się posługiwać 
sobą lub swoją kieszenią przez łatwowierność, czy 
przez próżność odgrywania pewnej roli politycznej ?!
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Obradujący obecnie w Berlinie kongres i myśl 
rzucona przedłożenia członkom tegoż wyświecenia 
stanu rzeczy w krajach polskich pod panowaniem 
rosyjskiem zostających sprawiły u nas we Lwowie 
szczególny zamęt w pojęciach. Lada od biedy wła
dający piórem sądzi się powołanym do napisania 
memoryałów, not dyplomatycznych czy też jaką in
ną nazwę noszących manifestacyj do reprezentan
tów mocarstw na kongresie zebranych, a od kilku 
dni już i kilka takich literackich pensów ujrzało 
światło dzienne, lecz, szczęśliwie zostało pogrzeba
nych. W kołach dziennikarzy zapanował ruch i od
byto prywatną naradę, w jaki sposób plan taki dał
by się uskutecznić, lecz podobno do stanowczej

Księżna Giedroić przedstawiała typ nader ory
ginalny. Znałem ją od moich lat dziecinnych, kiedy 
była jeszcze młodą i bardzo przystojną, ale już 
wtenczas wszystkie damy jej się bały. Niektóre nie
nawidziły ją otwarcie a zapewne przyjaciółki szcze 
rej nie miała ani jednej. Tak było przez cały ciąg 
jej życia. Przyczyną tego była jej prawdomówność 
niepowśeiągniona, nieubłagana. Nikogo ona nie o- 
szczędzała, każdemu przy sposobności verba veri- 
taiis bez ogródki paliła, spokojnie, ze śmiechem i 
z pewnym tryumfem jak gdyby nader słodkie 
rzeczy prawiła. Panie zżymały się pod takie- 
mi pociskami, ale miłość własna mężczyzn mniej 
drażliwa znosiła je bez wielkiego bolu; niejeden 
śmiał się nawet wraz z nią, uznając wewnętrznie, 
że go dobrze odgadła i że choć go kłuje to bez 
złości „li tylko z nałogu". Wiedziano zresztą, że 
to była tylko odwrotna Strona charakteru gorącego 
we wszystkich swoich uczuciach, męskiego w dzia
łaniu i wielce uczynnego zarówno z zasad jak i 
z temperamentu. Pani Kunegunda była zapaloną 
patryotką i nie mniej prawie zapaloną Bonaparty- 
stką od chwili, gdy książę Napoleon wystąpił jako 
pretendent. W czasie uwięzienia jego w fortecy 
Ham spiskowała z jego stronnikami, żeby mu ucie
czkę ułatwić. Przywiązanie do najbliższych swojego 
serca posuwała niemal do fanatyzmu. Dla ^pamięci 
ojca—zasłużonego jenerała Romualda Giedroica—za
chowywała cześć religijną; dla matki staruszki 
zgrzybiałej, która przy niej żyła była prawdziwą 
chrześcijańską Antygoną, a córkę swoją jedynaczkę 
ubóstwiała. Wykradziono ją z jej domu przy pomo
cy jej ojca i ma się rozumieć z cichem wspólni- 
ctwem zakochanej panienki. Poruszyła niebo i zie
mię żeby się dowiedzieć, gdzie ją wywieziono; trze
ciego dnia była na miejscu, ale już zapóźno, za
stała panhę z wieńcem ślubnym przy stole godo
wym. Płakała, krzyczała, krzykiem zranionej lwicy, 
lecz w końcu otworzyła objęcia jedynaczce i przy
cisnęła ją do serca. W rok potem straciła ją. Wy
stawiła sobie grób'obok niej z napisein, ma którym 
brak tylko daty jej śmierci, przywdziała żałobę na

resztę życia i odtąd poświęciła się na usługi emi
gracyi. Zbyt ograniczone miała fundusze, aby mo
gła z nich wspierać biednych rodaków, chyba 
w razach ostatecznych, zwłaszcza, że została jej 
wnuczka, o przyszłości której należało jej pamię
tać. Ale więcej ona czyniła dobrego niestrudzo
nemu zachodami swemi, niż gdyby tysiące sypała,

Ktokolwiek z emigrantów potrzebował silnego po
parcia dla uzyskania subsydyów, czy innej jakiej ła
ski od rządu francuskiego, lub też miejsca w jakiej 
kompanii, zakładzie przemysłowym, fabryce, warszta
cie, do niej się udawał. Ona za nim pisała, biega
ła, wojowała, póki nie uzyskał, czego sobie życzył. 
Nie lękała się ona żadnych zachodów, żadnych tru
dów, żadnych przeszkód. Walczyła za każdym pro
tegowanym swoim, jakby za własnym synem; co jej 
nie przeszkadzało zadrasnąć go swoim pazurkiem, 
ile razy się po temu sposobność nadarzyła. W tej 
działalności niezmiernie jej dopomagał tytuł księżnej, 
dawnej damy dworu cesarzowej Józefiny. Tytuł ten 
był od chwili wyniesienia księcia Ludwika Napo
leona na prezydenta Rzeczypospolitej talizmanem, 
przed którym wszystkie drzwi się otwierały i bardzo 
często znaczne nawet przeszkody się usuwały. Mó
wiła mi też: „śmieją się ze mnie w pewnym świę
cie, że się tytułuję księżną Giroió, ale gdybym 
nosiła publicznie nazwisko pani Białopiotrowiczowej, 
cóżbym mogła zrobić dla emigracyi? Nic." I w sa
mej rzeczy miała słuszność. Trudno zliczyć, wielu 
to emigrantom potrafiła ona byt zapewnić lub przy
najmniej znakomite usługi wyświadczyć. Otrzymała 
dowód ich wdzięczności skromny ale serdeczny, to 
jest portret ojca na miedzi ryty przez Lewickiego 
i opatrzony kilkuset podpisami emigrantów, którzy 
jej ten upominek w dzień jej imienin w hołdzie 
złożyli, a na czele których jest nazwisko Mickie
wicza.

Nie mogę zakończyć tego krótkiego przeglądu 
arystokracyi emigracyjnej nie zwróciwszy się raz 
jeszcze do hotelu Lambert i dostojnej rodziny, któ
ra w nim zamieszkiwała, a w 1849 r. była ona 
jeszcze w całym swoim komplecie. W tym czasie

hotel Lambert był jedynym domem polskim otwar
tym, przypominającym dawne dwory wojewodziń- 
skie. Zewnątrz pałac ten nie jest wcale pokaźnym; 
położony na małej wysepce wśród Sekwany, która 
w epoce, kiedy był zbudowany, to jest za Ludwika 
XIV, należała do środkowej części miasta, dziś jest 
daleko od środka ruchu paryskiego i podróż tam 
jest dla emigrantów prawdziwą pielgrzymką. Wcho
dzi się przez podwórko nie wielkie, nie okaza
łe i sądzićby można z pierwszego wejrzenia, że 
pałac nie bardzo jest mieszkalnym, gdy przeciwnie, 
mieści w sobie ogromną liczbę mieszkań, a scho
dów i schodków bez liku, bo się rozciąga wielkim 
łukiem od strony Sekwany.

Wewnętrzne urządzenie jest wspaniałe, a portre
ty historyczne polskie wzdłuż schodów we wszyst
kich pokojach* nawet w mieszkaniach urzędników 
kancelaryi księcia i pamiątki narodowe, które 
w wielkich apartamentach wszędzie oko napotykało, 
oznajmiały, że w tym pałacu reprezentowaną była 
Polska ze swoją dziesięciowiekową przeszłością. Na 
drugiem piętrze jest sławna galerya balowa z fre
skami Lessueur'a, która służyła na bale i rauty 
w okolicznościach solennych, a w przyległych salo
nach zamieszkałych dziś przez hrabiego i hrabinę 
Działyńskich, było za życia księcia Adama muzeum 
prywatne Czartoryskich, ze wszystkiemi skarbami 
pamiątek ocalonych z Puław, które dziś są w zna
czniejszej części w Krakowie-

Pierwsze piętro było mieszkaniem starego księcia 
i księżnej, z okuami i wyjściem na ogródek zasa
dzony na naturalnym czy sztucznym tarasie na wy
sokości tego piętra. W tych apartamentach groma
dziła się cała rodzina. Tam odbywały się wszystkie 
przyjęcia, a w zimie bywały wieczory peryodyczne, 
na których w r. 1848 i 1849 młodsi z eleganckiej 
emigracyi wywijali jeszcze mazura, jak za dobrych 
czasów.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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decyzyi nie przyszło. Najciekawszem jest jednakże, 
źe już od kilku dni zbierają po domach, kawiar
niach, cukierniach podpisy pod memoryał, który 
dopiero ma być napisany!.. Rzecz wygląda na żart, 
a jednakże jest prawdą, że znajdują sig ludzie, któ
rzy kładą swe nazwiska na czystym arkuszu pa
pieru, niewiedząc, co ponad temi podpisami będzie 
figurowało, co więcej niewiedząc nawet, kto im te 
arkusze do podpisu udziela i kto będzie autorem 
pisma, które in  bianco podpisują. Czy można w ja
skrawszy sposob wyzyskiwać łatwowierność i do- 
broduszność naszej publiczności?..

Przy tern wszystkiem jedno jest zastanowienia 
godne, że partya, k tóra najruchliwiej agituje za 
podpisami, zapomniała snać, że zamianowała nie
dawno „reprezentanta Polski" wobec zagranicy, a 
w pośród _ wielu planów wręczenia „memoryału" 
kongresowi, nawet nie wspomniano o hr. Platerze 
w Rapperswylu. Czy pełnomocnictwo miałoby być 
już odwołane?

Bolesnem w istocie przypatrywać się temu śmie
sznemu krzątaniu się około tak ważnej sprawy lu
dzi, którym niechcę odmówić dobrej woli, którzy 
jednakże pamiętać powinni, że dobra wola, jeśli ją 
istotnie mają, niewystarczy, aby być dyplomatą, a 
zupełnie zapominają o tern, że ich śmiesznostki 
zdolne są w najwyższy sposób skompromitować 
sprawę.

Dziś odbywa się pierwsze posiedzenie zjazdu prze 
łożonych izraelickich gmin w Galicyi, zwołane z ini
cjatywy S c h o m e r- Iz ra e la .  Zgromadzenie to ma 
na celu uchwalenie statutu wzorowego dla gmin 
izraelickich, poruszenie sprawy rewindykacji fundu
szu izraelickiego szkół normalnych i otworzenia 
szkoły rabinackiej we Lwowie.

Nowo wybrana Izba handlowo - przemysłowa wy
brała prezesem p. Edwarda S i m o n a ,  dyrektora 
Banku kredytowego galicyjskiego, wiceprezesem p. 
Roberta D o m s a ,
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( | | )  Europejski sztab dziennikarski, bawiący te
raz w Berlinie, wywiera niewątpliwie wpływ na 
obrady kongresu i to wpływ wcale niekorzystny. 
Jakże mogą konferencye poufne doprowadzić do 
rezultatu, skoro jeszcze tego samego dnia cały 
świat dowiaduje się o ich treści i przebiegu, a na
zajutrz telegraf urzędowy na wyścigi zmuszonym 
jest zaprzeczać, a tem samem niejedno przyznawać. 
Od dwóch nader poważnych i wysoko postawionych 
osób usłyszałem temi dniami zdanie nader słuszne: 
„Taki kongres z takiemi sprawozdaniami dzienni- 
karskiemi sprzeciwia się wszelkim tradycjom histo
rycznym i dyplomatycznym". Podobna zdrada ta 
jemnicy drażnić zwykła szczególnie ks. Bismarka, 
który w takich wypadkach powtarza ulubiony swój 
pomysł wydawania einer Anti-Liigen-Zeitung (pismo 
przeciw kłamstwom.) Rolę tę odgrywa teraz tele 
graf rządowy pruski. Ze wszystkich doniesień i ze 
wszystkich informacyj zasługujących na wiarę, tyle 
wszelako widać z pewnością, iż sytuacya chwilowa 
na kongresie, zwłaszcza dla Austryi nie jest naj
lepszą. Wnosić to można z łatwością z ogłoszeń 
w dzienniku Globe, które wszędzie tak przykre 
sprawiły wrażenie i które dowodzą, że istnieje ro
dzaj układu angielsko-rosyjskiego, dalej z wido
cznych aż nadto zabiegów inspirowanej prasy nie
mieckiej, aby co chwila wskazywać na niejasność 
programu au3tryackiego i kłaść nacisk na potrzebę 
szybkiego załatwienia spraw kongresowych. Wszyscy 
się śpieszą, wszyscy niby pragną prędko powrócić 
do domu, tak iż pozór za tem przemawia, jakoby 
jedna Austrya przy więzy wała wagę do dłuższego 
trwania kongresu. Zgoła chwilowo pesymizm nową 
zyskał siłę, a jedna tylko giełda, idąc za przykła
dem Paryża, najlepszą żywi otuchę. Jedna niespo
dzianka,^ czy ze strony Turcyi, czy Rumunii, czy 
Czarnogóry, czy też G-recyi, może obalić całą pracę 
areopagu berlińskiego i dowieść potrzeby i konie
czności mobilizacji wojska austryackiego. Mobiliza- 
cya nieraz bywa siłą pokojową, o ile skłania prze
ciwnika do ustępstw, najczęściej atoli bywa pobudką 
do wojny, o ile na niej opiera się miara żądań.

W i e d e ń  17 czerwca.

(n.) Zdaje się, że na kongresie berlińskim spra
wa Czarnogóry, większą przeznaczona jest odegrać 
rolę, niż dotąd przypuszczano. Da się to wytłomaczyć 
zważywszy, że sytuacya jaką Czarnogóra stworzyła 
częścią przez istotne swe powodzenia wojenne, czę
ścią przez wyzyskiwanie nadzwyczajnie przyjaznych 
okoliczności, gdy na Turków ze wszystkich stron 
parły przeważne siły, zmusza monarchię austro- 
węgierską zaprotestować z całą energią przeciw 
zatrzymaniu uti possidetis, szczególnie na wybrze
żu morza Adryatyckiego.

Pierwszy to raz Czarnogóra wyszedłszy z swojej 
ograniczonej sfery akcyi, wywalczyła sobie stano
wisko jako sprzymierzeniec Rosyi, co jest bezprzy- 
kładnem w całej jej historyi, i utorowałoby jej na 
przyszłość daleko więcej niż Serbii drogę do ode
grania roli południowo-słowiańskiego Piemontu.

Już obecnie faktyczny stan posiadania Czarno- 
góry^ większy jest o wiele ku północy i południo
wi niż dawny. Mianowicie terytorya albańskie tyl
ko za czasów wielkiego państwa serbskiego, gdy 
toż pod Carem Duszanem stało u szczytu swojej 
potęgi, były z nią połączone.

Czarnogóra, gdyby jej pozostały zajęte w półno
cnej Albanii terytorya, stałaby się rzeczywistem 
choć małem państwem, które, ponieważ polityka 
jego jest par excellence zaczepną, niezmordowanie 
pracowałoby nad tem, aby raz przełamaną grani
cę skał, coraz bardziej rozszerzać. Z państwa czy
sto słowiańskiego i wyłącznie prawosławnego z za- 
przeczaną niezawisłością, stałaby się Czarnogóra 
państwem mieszanem, uznanem powszechnie i isto
tnie niezawisłem, któreby usiłowało przypadłych 
sobie mieszkańców niesłowiańskiej narodowości i 
nieprawosławnego obrządku, wszelkiemi sposobami 
gnębić, przesłowianiać i do swojego kościoła wpro
wadzać. Rasa jednak niesłowiańska, i według po
jęć prawosławnych innowiercze wyznania, nie dość 
silnie są reprezentowane na półwyspie Bałkańskim, 
aby same przez się tworzyły nieprzepartą tamę 
przeciw prądom wszystko niwelującego slawizmu 
prawosławnego.

Dla tego nader groźnem jest usadowienie się 
Czarnogóry w północnej Albanii, dla wszystkich 
niesłowiańskich i nieprawosławnych interesów, a 
mianowicie dla katolików, którzy w północnej Al
banii tworzą znaczną większość i używają szcze
gólnej opieki ze strony monarchii austro-węgier
skiej..., i groźnem staćby się musiało w końcu dla
! ™ f 7 ani g0w ? .® i?gle wpływu Austryi, skoroby 
czysto słowiańskiej i prawosławnej Czarnogórze 
przyznano władzę nad nimi.

Pominąwszy ów narażony wpływ Austro-Węgier, 
wynika dalej sięgający polityczny zarzut przeciw 
pozostawieniu Czarnogóry w Albanii północnej, 
z tej okoliczności, że weszła w posiadanie grani
czącego z Dalmacyą pasa wybrzeża, aż do ujścia 
jedynie spławnej i dla statków przystępnej rzeki 
Bojany.

Zamiast wymaganego dotąd małego portu w Spiz- 
zy, weszłaby Czarnagóra w posiadanie trzech por
tów morskich: A n t i v a r i ,  V a l  di  N o c e  i D u  - 
c i g n o  prócz równie wojskowo jak handlowo-poli- 
tycznie ważnego przepływu rżeki, przez co dotych 
czosowe stosunki posiadania i władzy na morzu 
Adryatyckiem radykalnie zostałyby zwichnięte.

Mówią często, szczególnie Rosjanie i Serby, że 
Czarnogóra potrzebuje koniecznie portu dla cywili
zacyjnego swego rozwoju, przez co lud czarnogórski 
z natury rzeczy zwróci się do zajęć pokojowych i 
kraj przeobrazi się z wojenngo w cywilizowane pań
stwo. Kto jednak bliżej zna Czarnogórców, musi 
uznać nieusprawiedliwione to zapatrywanie, gdyż 
lud ten jest z natury wojowniczy, gnuśny do pracy 
i niechętny wszelkim obywatelskim zajęciom. Dla 
nader szczupłego swego wywozu i przywozu Czar
nogóra nie potrzebuje własnego portu. Prawdopo- 
dobnem więc jest, że Czarnogóra chce portu w tym 
jedynie celu, aby bez przeszkody prowadzić prze 
mytnictwo lub nawet korsarstwo.

Nie chcąc ubliżać rządowi książęcemu, wątpić 
jednak nie można, że nabycie tak dawno upragnio
nego portu na północno-albańskim wybrzeżu, bar
dziej ma na względzie wojskowe i polityczne niż 
handlowe stosunki.

Już dawniej nieraz mówiono, że czarnogórskie 
miasto portowe na morzu Adryatyckiem, byłoby 
tylko stacyą dla flity rosyjskiej. Port podobny do
zwoliłby Czarnogórcom sprowadzać broń, amunicyę 

materyał wojenny w ilości nie dającej się skon 
trolować, a nawet w danym razie wysadzać na ląd 
hufce ochotnicze.

Gdyby spećyalnie Austro-Węgry popadły w zawi- 
kłania wojenne, w których, jak się samo przaz się ro 
zumie i Czarnogóra wzięłaby udział, wtedy miałaby 
flota nieprzyjacielska punkt oparcia w najbliższej bli
skości południowej Dalmacji, przez co flota austrya- 
cka byłaby w północnej części morza Adryatyckiego 
formalnie blokowaną.

Pokazuje się z tego wszystkiego, że dyplomaeya 
austryacka wielką ma słuszność stawić czoło z ca
łą  energią aspiracyom Czarnogórskim, aby w porę 
zarządzoną mobilizacją w Dalmacji wywrzeć potrze
bny nacisk na rokowania w Berlinie.

Wiedeń 18 czerwca. Podajemy mowę posła 
J a w o r s k i e g o ,  mianą wśród obrad nad ustawą
0 zakupieniu „c. k. uprzyw. dolnoaustryackich połu- 
udniowo-zachodnich dróg żelaznych" na rzecz skar- 
3U. W przekładzie z stenogramu mowa ta  brzmi jak 
następuje:

_ „Z okoliczności wniesienia ustawy o uregulowa
niu stosunków poręczonych dróg żelaznych powie
dziano nam od rządu, że odtąd koleje poręczone 
będzie się miało głównie na oku, skoro koleje to
talne dosyć już doznały pomocy. A jednak mimo 

zapowiedzi takićj, wysoki rząd ustawicznie sprawia 
nam niespodzianki z projektów o dźwiganiu podu- 
)adłych kolei lokalnych, projektów różnego rodza

ju, stosownie do kłopotów kolei i ich przyczyn, zgo
dnych tylko w żądaniu spiesznćj a obfitćj pomocy 
z skarbu. Z pomiędzy wszystkich zaś kolei lokal
nych, któremi w ostatnich czasach się zajmowaliśmy, 
żadna może nie wymagała tćj uwagi i ofiarności 
po wysokićj Izbie, jak właśnie kolćj z Leobersdorf 
do St Polten. Motywa przywiedzione w sprawozda
niu komisyi za projektem tak natarczywie wciskają 
się do przekonania, że zaledwie można się opędzić 
przyzwoleniu na żądanie. Jeśli mimo to przeciw 
projektowi głosować zamyślam, pobudki które mnie 
do tego zniewalają, muszą oczywiście być tego ro
dzaju, że równoważą się z motywami komisyi, a 
względnie rządu, jeśli ich nawet nie przeważają.

Jedną z pierwszych czynności tćj wysokićj Izby 
po nowych wyborach było uchwalenie tak zwanćj 
pożyczki na zaradzenie nędzy w ilości 80 milionów. 
Ta sama to Izba, która dziś jeszcze zebrana i któ
ra ma rozstrzygnąć o projekcie niniejszym. Pożycz- 
tę tę  uchwalono przeważną większością głosów, 
nie zdawszy sobie jasno sprawy z przyczyn nędzy
1 jćj rozmiarów. Uchwalono ją  w tem przypuszcze
niu, że do rządu należy, a nie do wysokićj Izby, 
tem mnićj zaś do posłów z osobna, starać się o 
użycie tćj olbrzymićj sumy takie, jakiego wymaga-
o jćj przeznaczenie. Dziś już można wytworzyć 

sobie sąd, czy użycie odpowiadało celowi, czy sku
tek odpowiada wielkości ofiary. Dziś można wy
tworzyć sobie sąd, czy nie byłoby lepićj było po
zostać wówczas przy zasadzie pomocy o własnych 
siłach, a nie zezwalać na pomoc skarbu. To, co 
nie posiadało sił żywotnich, co na suchoty cierpia- 
lo, byłoby upadło, a to, co siły te posiadało, by- 
:oby do nowego podźwignęło się życia. Skarbowi 
>yłoby się oszczędziło wiele milionów, które wyda

no kosztem tych, którzy równie mało zawinili w spro
wadzeniu klęski, jak uczestniczyli w korzyściach 
z pożyczki, bądź pośrednio, bądź bezpośrednio. Dziś 
można wydać sąd, że nigdy pomoc z skarbu nie 
)yła nie właściwićj udzielana, jak  z tych 80 mi- 
ionów, bo mniemano sztucznie stworzyć to lub za- 
wbiedz temu, co trzeba było pozostawić natural
nemu biegowi rzeczy i wypadków; bo mniemano, 
że trzeba powoływać do życia nowe przedsiębior
stwa lub wspierać istniejące, których wartość co 
najmnićj była wątpliwa.

Owocem tćj pożyczki, tak wydatne noszącym 
znamię całego postępowania, jest droga żelazna 
z Leobersdorf do St. Polten, sangwinizm pełen ró
żowych nadziei, egzaltowane obrazy z jednćj, a wy- 
'ączna pomoc skarbu z drugićj strony.

_ Za pozwoleniem pana prezesa odczytam tu krót- 
ti ustęp z motywów rządowych do projektu w tćj 

sprawie pierwszego, w którym chodziło o przyzwo- 
enie 2% miliona, aby w ten sposób dać jasny po

gląd, jak rzeczy miały się wówczas, a jak mają 
się dziś. W motywach tych wyraźnie powiedziano:

„Ekonomicznego znaczenia tćj drogi żelaznćj naj- 
dobitmćj dowodzi znaczny udział interesentów miej
scowych w kosztach budowy, skoro gminy, prze
mysłowcy, rolnicy podpisali więcćj niż za dwa mi- 
iony akcyj i oświadczyli się gotowymi do jak naj

większych ustępstw przy odstępowaniu gruntów, 
>rzy dostarczaniu materyałów, a szczególnićj zobo

wiązali się przyjmować zapłatę w akcyach przed
siębiorstwa. Okoliczność ta  ma bardzo wielkie zna
czenie nietylko dla nowćj drogi żelaznćj, skoro 
w ten sposób dana jest rękojmia pożądana, iż dro
ga przyjdzie do skutku i że łatwo zbiorą się środ
ki pieniężne, lecz i dla wszystkich kolei lokalnych, 
itóre w przyszłości budować się będzie o ty le, że 

świetny ten przykład adherentów co do bezpośre
dniego udziału materyalnego ustawicznie jak spo

dziewać się godzi będzie pobudzał do naśladowni 
ctwa. Pierwsza w tem inicyatywa jest godną uzna
nia zasługą rządu."

Otóż panowie, nikomu nie myślę czynić zarzutu, 
najmnićj zaś komisyi i ówczesnemu panu sprawo
zdawcy. Komisya nie mogła wyjaśnić rzeczy na 
podstawie naocznego przekonania się o niój lub 
własnego zbadania, miała pod ręką tylko mate- 
ryały przez rząd dostarczone. Jeśli jednak mowa 
tam o świetnym przykładzie ku naśladowaniu, zda
je mi się, że sprawozdanie ówczesne wraz spra
wozdaniami nowszemi i motywami rządowemi ów- 
szrsnemi i dzisiejszemi powinno być złożone w mi 
nisterstwie handlu in  perpetuam rei memoriam, 
ku przestrodze wieku potomnego.

W dzisiejszych motywach rządowych powiedzia
no, że nie powiodło się rządowi zwalczyć trudno- 
ści, które urosły z historyi powstania tego przed 
siębiorstwa; a na innem miejscu powiedziano, że 
przyczyn tego smutnego położenia rzeczy szukać 
należy w wypadkach, które należą do dawniejszych 
stadyów przedsiębiorstwa. Otóż, jeśli te środki, to 
nasienie grzybów, należy do okresu dawniejszego, 
zdaje mi się, źe chyba teraźniejsżemu kierowni
ctwu ministerstwa handlu powiodło się wypielęgno
wać tego pasożyta aż do rozmiarów, jakich nabie
ra w niniejszym właśnie projekcie ustawy. (Dok. n.)

I im f e  1 zagraatezaa.
19 czerwca.

Komitet z 5 członków wybrany d. 17 b. m. na 
ogólnem Zgromadzenia wyborców, czyniąc zadość o 
trzymanemu poleceniu wzywa plakatami pojedyncze 
koła i oddziały na Zgromadzenia w celu wybrania 
po 5 członków z każdego koła do komitetu przedwy
borczego. Dziś więc o godz. 6ej wieczorem zbiorą 
się wyborcy koła I  w sali radnej, wyborcy koła II 
oddz. Igo w sali posiedzeń Magistratu, wyborcy koła 
II oddz. 2go w sali Strzeleckiej, wyborcy koła III 
oddz. Igo w sali Izby handlowej, wyborcy koła III 
oddz. 2go w sali Resursu miejskiego.

-  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Waweln 
złożono: składka parafian z duchowieństwem w No- 
wejgórze 8 złr.

-  D. 18go b. m. odbyło się posiedzenie komisyi 
archeologicznej Akademii Umiejętności, na którem X. 
prałat P o l k o w s k i  zdawał sprawę z nadsyłanych 
napisów z pomników, w skutku odezwy ogłoszonej 
przez Akademią w celu zebrania materyałów do epi
grafiki polskiej. Nadesłano epigrafy z Głębowic, Lu- 
dzimierza, Chochołowa, z Czarnego Dunajca, z T ar
nawy, z Wojciechowic, z Milczyc, ze Spytkowic i 
z Husakowa. Dr Ż e b r a w s k i  oddał na użytek Aka
demii to, co w tym kierunku zebrał. Senator Dr K. 
H o s z o w s k i  czytał monograficzne studyum O do 
mu kardynała Oleśnickiego w Krakowie. P. Z. L. 
R a d z i m i ń s k i  przedstawił rzecz heraldyczną O her
bie Szreniawa (Krzywasny).

-  Magistrat tutejszy wezwał ponownie lekarzy wol 
no praktykujących, aby donosili o każdym szczegó 
łowym wypadku choroby zakaźnej. Ponieważ niektó
rzy z lekarzy nie czynili zadość wezwaniu pierwsze
mu, jak  wieść niesie z powodu, że nie mieli posłań
ców, którzy by te doniesienia odnosili do dziennika 
podawczego, przeto Magistrat zawiadomił ich teraz, 
że kartki odnośne mogą wrzucać do skrzynek pocz
towych z napisem „Magistrat w Krakowie na koszt 
gminy". Spodziewać się teraz należy, że pp. Leka
rze oceniając, żądąnię Magistratu ze stanowiska hu
manitarnego i hygienicznego zechcą nie uchylać się 
od tej tak łatwej a bardzo zbawiennej usługi.

-  W  sobotę przedstawioną będzie po raz pier
wszy w Letnim teatrze, najsłynnniejsza komedya ro 
syjska, obok Rewizora petersburskiego; w komedyi 
tej odmalowanem jest z wielką prawdą syółeczeństwo 
rosyjskie, p. t . : Wesele Krzeczyńskiego Suchowo-Ko- 
bylina (Ostrowski). Treść jej nadzwyczaj komiczna. 
Tłomaczenia dokonał p. Ludwik Kozłowski.

-  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń
skiego otrzymał od X. kanonika Polkowskiego kachle 
gdańskie, oraz wykopaliska bronzowe (z Wielkopol
ski, z powiatu Szubińskiego); od Dra Kopemickiego 
klucze starożytne; od p. K. Muczkowskiego paciorkę

masy szklistej; od p. Aleksandrowej Makowskiej 
garłacz; od hr. Konstantego Przezdzieckiego staro
żytną oprawę książki; od hr. Gustawa Przezdzieckie
go zabytki egipskie.

- We wtorek 18go b. m. był w naszem mieście 
w przejeżdzie do wód Karol Miknli, sławny pianista, 
jeden z najlepszych uczni F . Chopina i Dyrektor 
Tow. muzycznego we Lwowie. Udał się na Wolę 
w celu zaproszenia uczennicy Chopina ks. Marceliny 
Czartoryskiej do wzięcia udziału w redakcyi wyda
wnictwa wszystkich dzieł Chopina, które jak  wiado
mo na przyszły rok stają się własnością ogółu. Pan 
Mikuli przyrzekł także przyszłej zimy wziąść czynny 
udział, jako pianista w jednym z koncertów Tow. 
muzycznego w Krakowie, co jest wielce pożądańem 
dla nas.

- Otrzymujemy następujące sprostowanie donie
sienia, które powtórzyliśmy z Gazety Lwowskiej:

Upraszamy o sprostowanie doniesienia w Czasie 
dnia 16 b. m. jakobyśmy miały otrzymać zapomo

gę w kwocie 100 złr. z łaski N. Pani, gdyż o tęż 
łaskę udają się tylko Zakłady nieutrzymywane ko
sztem Administracyjnym.

Kraków dnia 19 czerwca 1878 r.
SS. Miłosierdzia 

przy szpitalu Św. Ducha.
—  Jarosław 16 czerwca.
Od d. 5go do 8go b. m. odbywał się w tutejszej

szkole egzamin dojrzałości pod przewodnictwem in
spektora krajowego p. Antoniego Czarkowskiego. Abi- 
turyentów zgłosiło się 29 a 2 extemistów. Świade
ctwo dojrzałości otrzymali: Klaudyusz Angerman, 
Szczęsny Czermiński, Eugeniusz Dryliński, Wiktor 
Drzymuchowski, August Eustachewicz (z odznacze
niem, Teofil Gembarowicz, Józef Górski, Stanisław 
Kaszuba, Marek Katz, Teodor Konrad, Tytus Lhotsky, 
Maurycy Nagelstein, Seweryn Nawrocki, Jan Rydel, 
Władysław Titz, Adam Treter, Edward Ueberal, Wło
dzimierz Wasilkowski, Adolf Weis, Franciszek Wo- 
wkonowicz, Wacław Zahradnik, Henryk Zucker (z od
znaczeniem). Sześciu pozwolono poprawiać egzamin 

jednego przedmiotu po wakacyach, dwóch reprobo- 
wano na rok, jednego (externistę) na nieograniczony 
czas.

—  M a n i o w y  15 czerwca.
(J . K.) Dziś przejeżdżał tędy X. Biskup spiski

C s a s z k a  z Frydmana, gdzie udzielał Św. sakra
mentu Bierzmowania; odprowadził go właściciel F ryd
mana p. Salomon z licznym zastępem duchowieństwa 
węgierskiego na stronę galicyjską. W Maniowy licz
nie zebrany lud z miejscowym plebanem X. Toma
szem Jurgowskim na czele, oczekiwali tak zacnego 
gościa, który zwiedził kościół i udzielił ludowi zgro
madzonemu błogosławieństwa, poczem został w pro- 
cesyi odprowadzonym do powozu, a tam w krótkich, 
lecz rzewnych słowach pożegnał go w imieniu du

chowieństwa węgierskiego X. B e g a l a  dziekan Nie
dzicki, dziękując za poniesione trudy podczas wizyty 
biskupiej; na co X. Biskup odpowiadając podzięko 
wał otaczającym go za szczere przyjęcie, pobłogosla 
wił jeszcze raz zgromadzonych i udał się w dalszą 
podróż na zamek Niedzicki już w jego dyecezyi le
żący.

—  We Lwowie odbrał sobie życie wystrzałem z pi
stoletu Włodzimierz W. liczący lat 20, ukończony u- 
czeń gimnazyalny. Kula ugodziła w samo serce. Po
wodem samobójstwa miało być zmartwienie, z powo
du, iż nie złożył egzaminu dojrzałości.

—  W przeszłym tygodniu zgorzało miasteczko Jó 
zefów w Lubelskiem. 85 domów mieszkalnych i oko
ło 200 budynków gospodarskich stało się pastwą 
płomieni. Ratunek był niemożebny, gdyż ogień naraz 
całą osadę ogarnął.

—  Redaktor kilku pism ludowych we Lwowie X, 
Stanisław Stojałowski zawiadamia nas, że za jego 
inicyatywą ma się odbyć w Krakowie d. 28 b. m 
pierwszy wiec ludowy7. X. Stojałowski wyjednał u dy 
rekcyi Karola Ludwika zniżenie cen do połowy, lecz 
za poświadczeniem X. Stojałowskiego na każdem żą 
daniu. Przedmiotem narad wieca ma być projekt za
łożenia towarzystwa oświaty i postępu rolniczego 
wśród włościan w Galicyi, o podniesieniu rolnictwa i 
źródeł dochodu włościan, o wzajemnem zaufaniu sta 
nów do siebie. Przemawiać będą: X. Jan Siemień- 
ski, p. Wł. Anczyc, Dr Wł. Miłkowski i X. Stojało 
wski. Wiece ludowe w Wielkopolsce mają wielką do
niosłość, jako środek obrony przeciw germanizacyi 
kulturkampfowi, one dla ludu w wielu okolicach po
zbawionego kierownictwa duchownych i nauk koście! 
nych, są sposobem pokrzepienia ducha, porozumienia, 
zjednoczenia. U nas powody te nie istnieją, a stan 
ludu nie jest dostatecznie przygotowany do zbioro
wego działania. Próba wieca przeszłorocznego w cza 
sie wystawy lwowskiej nie była dość szczęśliwą 
zachęcającą. Skoro jednak inicyatywa została już 
podjętą, czekać nam należy na rezultat ponownej 
próby. Nadmienić winniśmy jednak, że o wiele szczę 
śliwszą miał myśl X. Stojałowski, gdy projektował 
urządzenie pielgrzymki Szlązaków do Krakowa, wła- 
soiwszem bowiem w ogóle wydaje nam się dla ducho
wnych działanie na polu kościelnem, niż podejmo 
wanie agitacyi społeczno politycznej.

—  Wczoraj odbył się w Wiedniu ślub stacyonu- 
jącego w Krakowie fmporucznika hr. D e g e n f e l d  
S c h o n b u r g  c. k. podkomorzego, dowódcy 12tej 
dywizyi piechoty, z wdową margrabiną Heleną P a l  
l a v i c i n i ,  z domu hrabianką Z i c h y  de V&sonkyo, 
damy krzyża gwiaździstego i damy pałacowej cesa
rzowej Elżbiety Nowożeńcy przybyli tu wczoraj po 
śpiesznym wieczornym pociągiem.

—  Dyrekcya centralna klubów Alpejskich francu 
skich nadesłała Towarzystwu Tatrzańskiemu odezwę 
zapraszającą na kongres klubów alpejskich francu
skich i zagranicznych, który odbędzie się w Paryżu 
w dniach 6, 7 i 9 września b. r.

Na miejsce obrad ustąpiła dyrekcya wystawy po 
wszechnej salę w pałacu Trocadero. Pierwszy dzień 
poświęcony będzie obradom nad kwestyami ogólnemi 
odnoszącemi się do alpinizmu, w drugim odbędą się 
rozprawy tyczące gór, w trzecim nakoniec wspólna 
wycieczka do Fontainebleau, której koszta wraz z ko
leją, powozami i ucztą wyniosą 25 —  30 franków od 
osoby; w kongresie rzeczonym może brać udział ka
żdy członek Towarzystwa Tatrzańskiego, za poprze
dni em zgłoszeniem się przed 1 sierpnia do sekreta
rza generalnego klubu francuskiego (Secretaire ge
neral du Club A lpin  Franęais - Paris - Rue Bona
parte 31). Pragnący zabierać głos w rozprawach ge
neralnych, lub uczestniczyć w obradach, winni zgło
sić się przed 15 lipca b. r. do tegoż sekretarza, z po
daniem przedmiotu, o jakim zamierzają mówić, lub 
kwestyi, nad jaką  chcą obradować, poczem wszystkim 
członkom, którzy przybędą na kongres, rozesłanym 
zostanie szczegółowy program.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Kazimierza Bochenka za kradzież de
sek ze składu, którego był st óżem; pięć osób za 
pijaństwo.

P. Wojciech Łysakowski, właściciel domu Nr 81 
na Kleparzu, złożył mosiężne żelazko do prasowania 
bielizny, które na sprzedaż przyniósł nieznajomy męż
czyzna, a który uciekł, gdy go przytrzymać chciano.

-  WyBtawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów;

dnie powszednie 30 centów.
— Dnia 18go czerwca pochmurno; termometr od 

12*6 doszedł do 19*2 C. —  Barometr idzie w górę; 
o 6ej rano dnia 19go czerwca stan jego był 742 8 
milim., termometru 14 4 C. — Wiatr zachodni.

- We czwartek dnia 20go czerwca: Święto Bo
żego Ciała. Św. Reginy. —  W piątek dnia 20go 
czerwca: Św. Alojzego i św. Gonzagi wyz.

Wladomośei blbłiopafflezne,
— Od Igo lipca r. b. wychodzić będzie w Krako

wie pod redakcyą Dra Władysława W i s ł o c k i e g o ,  
kustosza biblioteki uniwersyteckiej Przewodnik bi
bliograficzny. Będzie to miesięcznik dla wydawców, 
księgarzy, antykwarzów, jako też czytających i ku
pujących książki.

nowicie renty w złocie, podrożały nie pomału, lu
bo złoto staniało; tę zwyżkę wywołały rokowania 
paryzkie i wiadomości o powodzeniach, jakie nasza 
renta w złocie ma teraz nad Sekwaną.

Przy końcu tygodnia cżywił się szczególnie targ 
papierów transportowych, pomiędzy któremi akcyo 
żeglugi parowej na Dunaju znów pierwsze zajmo
wały miejsce; prawda, że rok bieżący obiecuje być 
dla tego Towarzystwa bardzo pomyślny, gdyż od 
czasu otwarcia żeglugi, dochody już się powiększy
ły o przeszło milion złr. kursa akcyj kolejowych 
albo utrzymały się w dawnym stanie, albo doznały 
polepszenia; spadku nie było nigdzie, i dość się 
wyrównały różnice, które zachodziły w ocenianiu 
akcyj przedlitawskich i węgierskich kolei, lubo i 
tym razem najznaczniej podskoczyły akcye węgier
skiej linii Ftiufkirchen-Bacs, bo z 146 do 152 złr., 
z powodu polepszenia dochodów. Jest to mała ko
lej, tylko 69 kilometrów długa, koncesyonowana 
2 maja 1867 r. z kapitałem 6,913,400 złr., z któ
rych 3,464,200 złr. w akcyach, a 3.449, 200 złr. 
w obligacjach, z gwarancyą 375,357 złr. rocznego 
dochodu, otwarta cd 6 maja 1868 r., i mająca re- 
putacyę. że jest jedną z nie najgorszych kolei wę
gierskich. Otóż miała ona w 1877 r. 329,201 złr. 
czystego dochodu (o 43,590 złr. więcej, niż w 1876 r.) 
Skarb będzie przeto miał do dopłacenia 46,155 złr., 
skutkiem czego jego wierzytelność narosła z tytu
łu gwarancyi, wyniesie ona z procentami 2,789,279 
złr., czyli po dziewięciu latach istnienia kolei, o- 
koło trzy czwarte części kapitału akcyjnego. Za
nim przystąpię do przedłożenia dotychczasowych 
rezultatów osiągniętych przez niektóre koleje przed- 
litawskie, niech mi będzie wolno wspomnieć jeszcze 
kilka słów o kolejach węgierskich, przyczem mogę 
sumiennie zapewnić, że nie mam bynajmniej zamiaru 
krytykowania, lecz, że pragnę jedynie przytoczyć cy
fry i zestawić choć krótki obraz dla ułatwienia sądu 
o przyszłości kolei żelaznych, i bezwątpienia o jednej 
z najważniejszych kwestyj ekonomicznych. Licząc 
na pobłażanie czytelników, powracam do rzeczy. 
Na zebraniu ogólnem kolei Północno-Wschodniej, 
odbytem w Peszcie d. 4 b. m., odczytano sprawo
zdanie z 1877 r., z którego się okazuje, że docho
dy brutto wynosiły 2,601,446 złr., wydatki złr. 
1,984,281, a zatem było czystej intraty 616,018 
złr. w walucie, czyli 554,971 złr. w  srebrze (W ro
ku 1876 było 568 219 złr. w walucie, czyli złr. 
545.045 w srebrze). Skarb dopełni przeto złr. 
2,358,942 złr. w srebrze, dla uzupełnienia porę
czonego dochodu, i jego wierzytelność z tego ty
tułu wyniesie wraz z narosłemi procentami 
14,199,588 złr. w srebrze, do końca 1877 r. Trze
ba wiedzieć, że kapitał akcyjny kolei Północno- 
Wschodniej (Ung. Nord-Ostbahn) wynosi 20,556,000 
złr., a zatem w dwóch trzecich częściach znajduje 
się długiem d) skarbu wyczerpany. Kapitał obli
gacyjny wynosi 41,769,229 złr., z których 6 mi
lionów obligacyj w złocie. Cała sieć tej kolei 
ma 579 kilometrów długości, część została konće- 
syonowaną d. 24 lutego 1869 r., reszta d. 27 czer
wca 1870 r., od d. 24 października 1873 r., cała 
kolej jest otwartą dla ruchu, a pod względem kie
runku swych linij, może istotnie być policzoną do 
lepszych. Do znaczniejszych, choć wspólnych, ale 
przeważnie węgierskich linii, należy kolej Koszycko- 
Bogumińska, mająca razem 383 kilometrów długo
ści, kapitału 58,237,800 złr., z których 19,412,600 
złr. w akcyach, i będąca w ruchu od d. 18 marca 
1872 roku. Z ogłoszonych teraz rachunków okazu
je się, że czysty dochód wynosił 1877 r. 1,274 349 
złr., (z tego 406,000 złr. z przedlitawskiej części); 
gdy mimo następnej redukcyi procentów od akcyi 

5ciu na 4% , potrzeba na opłacenie procentów od 
kapitału 2,948,430 złr.. uzupełnienie gwarantowa
nego dochodu wymaga 1,674 040 złr., z których na 
skarb węgierski przypada 1,540,040 złr. Tym sposo
bem dług z tytułu gwarancyi wynosi do końca 
1877 roku 15,257,923 złr., czyli przeszło % od 
akcyjnego kapitału.

Wiedeń 18 czerwca.
A Okowita — Na naszem targowisku o no

wych transakcjach nic nie doszło do wiadomości; no
tujemy nominalnie 33 złr. P e s z t ,  17go czerwca — 
złr. W r o c ł a w ,  17 czerwca: na czerwiec 51*50 mrk. 
of.; na wrzesień-pażdziernik 51*50 mrk. of. S z c z e 
cin,  17go czerwca w miejscu 51*60 mrk., na czerwiec 
51*—  mrk., na czerwiec-lipiec 52*20 mrk. —  B e r 
l i n ,  17go czerwca w miejscu 53*30 mrk., na czerwiec- 
lipiec 52 30 mrk., na sierpień - wrzesień 53*60 mrk., 
na wrzesień-pażdziernik 52*70 mr k . — P a r y ż ,  17go 
czerwca na ten miesiąc 60*—  frk ., na lipiec 60*25 
frk., na lipiec-sierpień 60*50 frk.

N a f t a  — W i e d e ń ,  l8go czerwca. Z dworca za 
50 kilo z cłem 9*65 złr. —  T r y e s t ,  17go czerwca 
za 100 kilo bez cła 15’— złr. — B r e m a ,  17go 
czerwca za 50 kilo 10*65 mrk. —  H a m b u r g ,  17go 
czerwca w miejscu 10*60 m rk., na czerwiec 10*60 
m rk., na sierpień - grudz. 11*35 mrk. —  A n t w e r 
p i a ,  17go czerwca za 100 kilo 2 5%  frank. — N o 
wy J o r k ,  17go czerwca 11%  ct. pap., — w F i l a 
d e l f i i  11—  ct. pap. (za galonę =  2,g kilo, czyli 
3, litra).

pifitepi s H iA l
Wiedeń 9 czerwca.

Od czasu jak  zebranie kongresu je3t urzędownie 
zapewnione i dzień, w którym ten areopag rozpo
cznie swe prace, stanowczo jest oznaczony, trans- 
akcye postępują wolnym krokiem, lecz w kierunku 
świadczącym o dobrem usposobieniu i o pokojowych 
nadziejach. Kontrmina nie śmie się odezwać, a spe- 
kulacya woli się wstrzymać od dalszych operacyj 
obliczonych na zwyżkę, aż do chwili, w której roz
wiązanie bieżących kwestyj będzie faktem doko
nanym. To jeden powód obecnego częściowego za
stoju ; drugą jego przyczyną jest różność tenden- 
cyj panujących na zagranicznych targach. I tak 
w Paryżu, gdzie zresztą nie dawano w ostatnich 
czasach dowodów wielkiego zmysłu politycznego, 

rzeważa teraz najzupełniejszy optymizm bez wzglę- 
u, na trwające jeszcze przesilenie wschodnie i na 

symptomata chorobliwego stanu spółeczeństwa; w Ber- 
‘inie zaś i wogóle na niemieckich targach panuje, 
jeżeli nie pesymizm, to pewien niesmak zapewne 

słusznie spowodowany przez miejscowe wypadki 
wewnętrzną dość fatalną Bytuacyę kraju. Pomimo 

tych sprzecznych wpływów, rezultat tygodnia jest, 
co się tyczy stanu kursów, zadawalniający; mię
dzynarodowe papiery spekulacyjne w rodzaju n. p. 
akcyj kredytowych, były nieco zaniedbane, ale zato 
okalne wartości finansowe, jak n. p. Anglobanki, 
Bankvereiny itp. były przedmiotem dość ożywio
nych transakcyj, które doprowadziły do znacznego 
polepszenia kursów. Wartości państwowe, a mia-

Pesxt 15 czerwca. (T arg  zbożowy).
Dowóz wszelkiego ziarna niewielki. Cena pszenicy 
żyta stała. Owies podnosi się w cenie, kukurudza 

spokojnie.
Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 10*30 do 

10*40 z łr .; na 79 kilogram, od 11*65 do 11*75 złr.; 
żyto na 70 — 72 kilogram, od 6*95 do 7*20 złr.; 
jęczmień na 62 — 63 kilogram, od 7*80 do 8*50 
z łr.; owies na 36 —  40 kilogram, od 6*—  do 6*35; 
kukurudzę na 74 kilogram, od 6*60 do 6*70; proso 
od 6.80 do 7*20; olej od 40*—  do 41*—  z łr .; spi
rytus od 31*50 —  31*75 złr.

Wrocław 15 czerwca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 

20*10 m rk.; żyto na 200 funt. po 13*60 mrk.; o- 
wies na 200 funt. po 13*20 m rk .; rzepak na 100 
kilo netto po 13*20 m rk .; olej po 66*50 mrk. —  
Spirytus po 51*50 mrk., kukurudzę po 12*—  mrk.

Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc maj 1878 r.

Pozostałość z dniem 30go kwiet.
1878 r. wraz z °/0 skapitaliz. złr. 260,881 c. 7 8 %  

Wpłynęło w miesiącu maju b. r. 36,747 c. 14— 
Razem złr. 297,628 c. 92 Va 

Wypłacono 174 książeczek z któ
rych 9 umorzono łączną kwotę złr. 24,907 c. 82 — 

Wypłacono procentu od umorzo
nych wkładek 6 złr. 58 cent. —

Pozostałość z dniem 31go m a j a  
1878 roku w ynosi........................ złr. 272,721 c. 10Va



mm ioiw K th 20 im l
Kash wkładkowa 

w F ilii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Tarnowie.

W ykaz za miesiąc maj 1878 r.
Pozostałość z dnia 30go kwiet.

1 8 7 8  r. wraz z °/0 skapitaliz. złr. 1 9 3 ,2 8 4  c. 43 '/' 
W płynęło w miesiącu maju b. r. 8 3 8  c. 14 —

19 4 ,1 2 2  c. 57%Razem złr.
Wypłacono na 16 książeczek z któ

rych 5 umorzono łączną kwotę złr. 2 ,2 9 7  c. 97— 
Wypłacono procentu od umorzo

nych wkładek 12 złr. 4 3  cent. —
Pozostałość z dniem 3Igo m a j a 

1878  r. wynoBi.....................   złr. 1 9 1 ,8 2 4  c. 60VS

(NADESŁANE).

DO
Kornela Krzeczunowicza.

Na ostatniej stronnicy ofiarowanej przez Niego książki o ka
tastrze (Z Dzień. Polskiego).

Mój bratni druhn, a imienny drużbo,
My pójdziem stale narodową sł żbą;
Choć nie sadzają naa przy miodu plastrze.
Lecz poją octem... wytrwamy w kataslr.e!
Ty walczysz z Niemcem nieznnżoną pracą 
Na innem pola — bo Niemiec ladaco 
Chciałby mieć więcej na piwo i kusster,
Lecz mu przeszkadza twój polski katsster!
Ja znów na innem, może szerszem polu,
Czynię, co mogę, w znużeniu i bolu,
By zniszozyć blekot, złota zasiać astry,
I w Polsce ducha wprowadzić katastry!
Bądźmy spokojni — praca lubi ciszę —
A może kiedyś naród nam napisze,
Gdy nie w marmurze, to choć w alabastrze:
„Tu leżą zmarli wiernie przy katastrze!'

W i e d e ń ,  1878 r. Kornel Ujejski.

n a
ODPOWIEDŹ

w i e r s z  p o w y ż s z y .

Natoż się wzbiłeś w lot „Z pożarów dymem,"
By spaść na poziom ... i kulawym rymem 
Choice sobie jednać poklaski chataster.. .
Skąd oi u djabła wlazł w głowę kataster?
Łatwo zdobyty laur wieszcza zyskałeś,
Nie dość ci natem ... gwoli tłumu chciałeś 
Bjć politycznej wiary Zoroastrem...
Cóż więo wspólnego możesz mieć z katastrem?
Ne tutor u ltra ... za ogon dwie sroki 
Trzymając, dążysz szalonemi skoki 
Wspiąć się na sławy dwoistej pilaster,
Gdzież tu jest miara ? ..  t  miarą kataster.
Bóg dał ci jedno, a ty chcesz być wszystkiem;
Więo opinia rwie tobą jak listkiem
Byłeś czerwonym złotym a dziś piastrem. . .
Rzuć politykę, daj pokój z katastrem! 

E ra k ów ,  1878 r. Nie - Jeremi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
J j ę s m

Berlin 17 czerwca. Odezwa wyborcza stronni
ctwa narodowo-liberalnego podnosi, że stronnictwo 
to także w nowym parlamencie energicznie będzie 
rząd popierało w obronie zasad porządku spółeczne- 
go i wszędzie, gdzie obowiązujące ustawy okażą się 
niedostateczne, udzieli potrzebnego pełnomocnictwa 
bez żadnego ograniczenia. Wszystkie do tego celu 
zdążające propozycye poparte zostaną przez stron
nictwo narodowo-liberalne, jeśli tylko nie będą na
ruszały trwałśj rękojmi z trudem zdobytśj wolno
ści obywatelskiej. Wyborcy pamiętać powinni, że 
naród nie powinien utracić swych niezbędnych 
trwałych praw i że uleczenia choroby socyalnćj 
spodziewać się trzeba nietylko przez same ustawy, 
lecz także za pomocą wolnego i czynnego współ
działania wszystkich warstw ludu. Stronnictwo na 
rodowe pozostanie i na przyszłość wiernem swym 
dotychczasowym zasadom.

Berlin 17 czerwca. Cesarz przepędził noc 
w spokojnym śnie z małemi przerwami. Wczoraj 
szy obiad u księcia Bismarka, dany dla członków 
kongresu, trwał do godz. 8ćj. Książę Gorczakow 
nie był na obiedzie.

Paryż 17 czerwca. Dziś wieczór odbył s 
w pałacu Elizeum wielki obiad ku uczczeniu Sza
cha. Podróżnik afrykański Stanley przybył do Pa
ryża.

Rzym 17 czerwca. W Izbie kilku deputowa
nych, między nimi Luzatti, interpelują rząd w spra
wie celnśj. L u z a t t i  odpiera zarzuty, jakie pod
niósł sprawozdawca w Izbie francuskiej przeciw 
traktatowi z 6go lipca 1877 i objawia bardzo przy
jazne usposobienie dla Francyi, oraz nadzieję, że 
wkrótce przyjdzie do porozumienia między obu te- 
mi krajami. P r e z e s  gabinetu i m i n i s t e r  skar
bu odpowiadając na zapytanie przedstawili zapatry
wanie rządu. Nie podobna, mówili, zgodzić się na 
dalsze przedłużenie traktatu handlowego; zapro
wadzenie taryfy powszechnćj ze względu na Fran- 
cyę jest koniecznością absolutną. Natomiast można 
przystać na przedłużenie konwencyi morskićj. Mi
nistrowie dodali, że taryfa konwencyonalna zosta
nie utrzymaną tak względem państw, z któremi 
układy są w toku, jak i z temi, z któremi Włochy 
związane są klauzulą narodu najwięcćj uprzywile
jowanego. Interpelanci oświadczyli, iż są z odpo
wiedzi zadowoleni. M o r a n o  wnoBi mocyę wzywa
jącą rząd, aby wstrzymał wszelkie przedłużenie i 
wszelkie układy z innemi państwami, dopóki nie 
będą mogły być zawarte traktaty ze wszystkiemi 
krajami. Izba uchwaliła odroczyć dyskusyę nad tą 
moeyą na sześć miesięcy.

Londyn 18 czerwca. W Izbie niższćj cofnął 
H a n b u r y  swoje wotum naganne, które wniósł 
przeciw Gladstonowi, ponieważ konserwatyści tako
wego nie poparli. Gladstone wyraził się ostro o za
chowaniu się Hanburego.

zapatrują się w tej chwili na położenie i obowiązki 
nasze, powtarzamy: iż zdaniem naszem godność 
narodowa, interes polityczny, loika i rozum zabra
niają nam występować z jakimbądż aktem do kon
gresu, że wszelki akt z podpisami nie miałby do
statecznych podpisów, bo brakowałoby na nim ko
niecznie nazwisk najbardziej interesowanych osób, 
że tym właśnie osobom akt taki nic by nie pomógł, 
a nam mógłby zaszkodz.ć skrzywiając nasze sta
nowisko w monarchii nie tylko dla nas samych 
ważne i użyteczne; że akt taki posłużyłby w rę
kach wrogów tylko za pozór oskarżenia Galicyi i 
potępienia stanu rzeczy w naszej prowincji. Przed
miotowa zaś praca o położeniu Polaków pod pano
waniem rosyjskiem i o stanowisku w ogóle Pola
ków, o zmianach zaszłych w ich spółecznym ustro
ju i psychologicznem usposobieniu, może się stać 
użyteczną, może zwrócić umysł niejednego męża 
stanu do praktycznego zastanowienia się nad sto
sunkami polskiemi a zarazem nacechować związek 
ich ze-sprawami obecnie poruszonemi, ze sprawą 
pokoju i bezpieczeństwa spółeczeństw cywilizowanych. 
Oczywiście, że znaczenie takiej pracy zależałoby od 
sposobu, w jaki pojętą i wykonaną by była, od 
tego aby zawierała w sobie tylko to, na co wszy
scy bez wyjątku zgodzić się muszą, to jest stwier
dzenie anormalnych stosunków, w których znajduje 
się naród polski; ale znaczenie jej zależałoby głó
wnie od tego, żeby kraj, spóleczeństwo i publi 
cystyka obeszli się z nią w sposób polityczny, ze 
zmysłem i taktem politycznym. Więcej by to zna 
czyło od najliczniejszych a przecież zawsze niedo
statecznych podpisów. Nie wątpimy, że taka pra
ca będąca wielce na czasie, pojawi się i nabierze 
znaczenia, przynajmniej życzymy sobie tego szcze
rze a zupełnie nam jest obojętnem kto ją napisze, 
byle miała powyżej wskazane znamiona, byle do
tarła a nie przekroczyła wskazanych granic, po za 
któremi musi być w tej mierze chaos i samozwań- 
Btwo. Protestacyi nie potrzebujemy, jest to tak 
że zużyta, przedawniona, bezużyteczna, często zgu
bna teorya, bo każdodzienne życie narodu polskie
go, każda jego praca jest żywą i lepszą od memo- 
ryałów protestacyą; ale potrzebujemy opracowania 
i zbadania stosunków polskich, które jak wszystkie 
inne zmieniają się, a to jest szczególniej pożąda- 
nem i potrzebnem wobec kongresu berlińskiego.

Z okoliczności odroczenia Izby deputowanych dzien
niki wiedeńskie poświęcają dziś wiele uwagi stosun
kom wewnętrznym Austryi; jedne z nich utrzymu
ją, że reorganizacya stronnictw nie mniej jest wska
zaną, jak reorganizacya gabinetu, inne zaś. że wo
bec braku wszelkiej zwartej większości w Izbie de
putowanych niepodobna jest nowe tworzyć stronni
ctwa. Co do dzieła ugody jedne zadowolone są 
z osiągniętych rezultatów, drugie zaś nie, stosownie 
do tego, jakie zajmują stanowisko. Co się tyczy 
ustąpienia teraźniejszego gabinetu twierdzi Frem 
denblatt, że gabinet Auersperga dokonawszy ugody 
odpowiedział zaufaniu, jakie w nim Korona położy
ła, lecz osiągnął także cel swój, którym było prze
prowadzenie ugody. Nam zaś piszą z Wiednia w tej 
mierze i to ze źródła wiarogodnego: „Gabinet 
księcia Auersperga załatwiwszy ugodę, istotnie u- 
waża zadanie swoje za skończone i w chwili, gdy 
ugoda otrzyma sankcyę, poda się rząd ponownie 
do dymisyi. Sesya w jesieni zapewne rozpocznie się 
mową tronową, a wówczas Rada państwa zastanie 
nowy gabinet, albo z dotychczasowych, albo po czę
ści przynajmniej z innych członków złożony. Pomi
jając chorego p. Lassera może niejeden z obe
cnych ministrów czuje się znużonym siedmiole- 
tniemi rządami, które nieraz były dla nich przy- 
kremi i uciążliwemi."

Powrót do zdrowia Cesarza Wilhelma postępuje 
nader zwolna — a pomimo uspakajających zawsze 
buletynów lekarskich, z tonu dzienników wnosić 
można, że w ostatnich dniach nastąpić musiało po
gorszenie w stanie pacyenta. Kiedy bowiem przed 
paru dniami zapowiadano, że Cesarz niebawem uda 
się do Babelsbergu, Schlangenbadu lub na wyspę 
Mainau, obecnie donoszą, że projekta te na później 
odłożyć musiano. Przed Cesarzem Wilhelmem tają 
dotąd śmierć brata jego ciotecznego króla Jerzego 
hanowerskiego, aby nie wywołać wzruszenia, a może 

bolesnych skrupułów. Policya berlińska, która 
niezmierną rozwija czynność , miała przestrzegać 
Następcę tronu, aby przez kilka dni wstrzymał się 
od ukazywania się publicznie. Książę odrzucił te 
ostrzeżenia wywołane jakąś demonstracyą. Powyżej 
podajemy ciekawy list Karola Marxa z szczegółami 
nograficznemi z przeszłości Lothara Buchera, sekre
tarza kongresu. Naczelnik Internacyonału przema
wia w tonie ironicznym a nie szczędząc swego nie
gdyś współwyznawcy doradza mocarstwom, aby od 
niego zasiągnęli informacyi o celach socyalnej de- 
mokracyi. List ten atoli przedstawia Buchera jako 
)erekińczyka oddającego się temu, kto mu lepsze 
)rzedstawia korzyści.

Śledztwa o obrazę majestatu, aresztowania i wy
roki miasto być środkiem prewencyjnym przeciw 
zamachom i rozruchom wywierają wpływ propa
gandy. Im tłumniej aresztują, im surowsze wydają 
sądy wyroki — tern głośniej i liczniej odzywają się 
złorzeczenia przeciw monarsze. Stan obecny Nie
miec przypomina chwile represyi po upadku komu-

Dwa dzienniki lwowskie umieściły oświadczenie 
owych paru posłów, którzy zerwali solidarność 
z Kołem poselskiem polskiem w Wiedniu, z któ
rego pokazuje się, iż odłożyli oni ukonstytuowa
nie nowego klubu do czasu, gdy Rada państwa 
napowrót się zbierze. Nie wątpimy, że ogólne po
tępienie i wyborcy, zmuszą ich do zaniechania zu
pełnie tego niepatryotycznego zamiaru. Oświadcze
nie, o którem mówimy, nie jest podpisane.

Polecamy czytelnikom dzisiejszy list naszego ko
respondenta lwowskiego, który nadzwyczaj zabawnie 
przedstawia nową farsę polityczną wystawioną przez 
znaną spółkę agitacyjną, tym razem umiała ona 
od razu tak dalece krotofilną nadać formę przed
stawieniu, że dzięki Bogu, może ono rozweselić, 
ale zaszkodzić nie zdoła. Nie dla walki zatem 
z pajacami krotochwili, która byłaby zbyteczną, ale 
dla ludzi dobrej wiary, którzy widocznie poważnie

ny i dziwny to sposób przygaszania pożaru, aby 
codziennie we wszystkich dziennikach rozpisywać się 
ile set osób dopuściło się obrazy majestatu lub gróźb 
przeciw całemu społeczeństwa.

Odezwa przedwyborcza national-liberałów, którą 
powyżej w streszczeniu podaje telegram, jest po pro
stu cyrografem, w którym łiberały niemieckie od
dają duszę żelaznemu kanclerzowi z góry zgadza
jąc się na wszelkie ograniczenia swobód konstytu
cyjnych, o ile one dotyczą socjalizmu. Liberałom 
chodzi widocznie o to, aby reakeya skoro musi na
stąpić, zachowała charakter czysto materyalny £ 
nie zasadniczy, aby zwrócono ucisk przeciw socyali- 
storn a nie pofolgowano księżom, aby zgoła dwa 
kulturkampfy szły obok siebie zawsze pod tem sa
mem godłem liberalizmu i bezwyznaniowości.

Gabinet bezwyznaniowo-liberalny w Brukselli już 
ma być gotów. Etoile belge donosi, że w jego skład 
wchodzą Frere Orban, Bara, van Humbeck, Grauz 
Sainctilette, Delhougne i jen. Renard. W Belgii, 
gdzie cała społeczność rozdzielona na dwa obozy 
katolicki i sekciarski, w lat kilka szala zwykła się 
przechylać to na jedną, to na drugą stronę. Obe
cnie upadek gabinetu katolickiego był naturalnem 
następstwem nacisku z dwóch stron, w Brukselli 
między Berlinem a Paryżem nie mógł utrzymać się 
gabinet o przeciwnych zasadach rządów dwóch są
siadów.

Wzdłuż granicy od Maczek do Sandomierza Ro- 
syanie demonstrują, ale nie za pomocą wojska, któ
rego w Królestwie Polskiem mają obecnie bardzo 
mało, ale za pomocą intendentury wojskowej. Iâ  
tendentura objeżdża miejscowości wzdłuż kordonu, 
zapowiada zakładanie magazynów, chłopom każe 
wypróżniać stodoły, aby te s to w e  były na zakła
dy prowiantu i paszy; rzeźnikom zapowiada, aby 
mieli w pogotowiu znaczne ilości bydła, piekarzom, 
aby się przysposobili i nagromadzili zapasy mąki. 
Rzeczywiście jednak nic nie zakupuje, ani zadat 
kuje, słowem jest to po prostu demonstracja w od' 
powiedzi na częściową mobilizacyę. Zapowiadają 
także przybycie nowego pułku kozaków nad samą 
granicę, oraz piechoty, lecz są to tylko zapowiedzi. 
Wojska w Królestwie Polskiem powtarzamy, pra
wie nie ma, a to, które stoi, jest zdekompletowa
ne, sotnie kozaków liczą zaledwie po pięćdziesiąt 
ludzi. Z tego powodu nadmienić musimy, iż przed 
kilkunastu dniami musieliśmy się niejasno wyrazić, 
gdyż wiele osób zarzuca nam, iż podaliśmy wiado
mość o robotach fortyfikacyjnych rosyjskich koło 
Michałowic; rzeczywiście zaś wspomnieliśmy wów
czas o mało znaczących robotach przedsięwziętych 
w tej okolicy na terytoryum austryackiem. Rosya- 
nie nic nie fortyfikują koło Michałowic, bo nawet 
nie ma tam wcale wojska, tem mniej inżynieryi 
wojskowej.

Piszą nam z Berlina: „Teraz dopiero nadchodzą 
chwile ciekawe na kongresie. Smutno patrzeć, jak 
Francya dobrowolnie skazuje siebie na zupełnie 
drugorzędną rolę. Pojmuję, że chce pozostać neu
tralną, ale koniecznie i bądź co bądź usuwać ślę, 
tego nie rozumiem. P. Waddingtou jest nicością, 
o jakiej nie możecie mieć wyobrażenia, pomimo 
pięknej mowy, którą powiedział przed wyjazdem 
na kongres, lecz której zapewne nie napisał. Głosi 
ciągle tutaj, że Francya nie ma bezpośrednich po
wodów wdawać się w to lub owo, a tem samem 
ma się rozumieć, osłabia znaczenie, jakiego mógł
by z łatwością nabrać wobec prawdziwie pochle
bnego przyjęcia, jakiego tu doznał na wstępie. Je
żeli Austrya i_ Anglia będą iść w zgodzie, zapewne 
otrzymają pewne koncesye od Ro3yi, ale nie tyle, 
ile potrzeba dla Europy. Gdyby zaś żądania tych 
dwóch mocarstw zostały poparte w danej chwili 
przez Francyę, nie ma wątpliwości, że Rosya pod
dałaby się co do wszystkich najważniejszych pun
któw. Ale tego spodziewać się nie można". Dodaj
my, iż wedle odebranych przez nas z Paryża wia
domości, mniemają tam, 1) że porozumienie nastą
piło między Anglią i Rosją z pominięciem intere
sów Austryi; 2) że przyjdzie teraz do załatania 
sprawy wschodniej; 3) że załatanie to nie potrwa 
nawet tak długo, a raczej, że potrwa o wiele krócej 
od traktatu paryskiego.

Zwierzenia powtórne dziennika Globe, które po
daliśmy wczoraj, padły wśród obrad kongresowych 
jak grom, a są może tylko manewrem. Po tem co 
z ławy ministrów powiedziano o nich w Londynie, 
przypuścić można, iż nie zupełnie są dokładne, ale 
wierzyć trzeba, że jest w nich wiele prawdy. Najwa
żniejsze tu pytanie, czy stanowią one między An
glią i Rosyą układ? W takim razie stało się coś
my przewidywali, zgoda nastąpiła ze szkodą i po
minięciem interesów austryackich. Anglia zamknęła 
Rosyi drogę do dalszych w Azyi mniejszej postę
pów, do Konstantynopola i Bosforu, miejsce Turcyi 
zajmie moralnie Anglia, ale wszystkie drogi do Au
stryi zostają otwarte dla panslawizmu! Czekać wy
pada jednak na dalsze stwierdzenie faktów i na 
działanie hr. Andrassego na kongresie.

Dziś znowu ma być posiedzenie; o przebiegu po
niedziałkowego nic niema dotąd dokładnego, Pol. 
Cor. mniema że mówiono na niem o sprawie buł
garskiej. Układy między Rosyą i Austryą trwają 
wciąż z nadzieją pomyślnego skutku. Powyżej u- 
mieszczamy list z Wiednia, który podaje ważne
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szczegóły w sprawie Czarnogóry. Mniemamy, Że 
w tym duchu i kierunku, omawiać ją będzie hr. 
Andrassy na kongresie. Tymczasowy rząd powstań
czy na Krecie przesłał memoryał do kongresu. 
Z Berlina telegrafują do Presse, że o stałym po
rządku dziennym na kongresie nie może być mo
wy, W ogóle powtarzamy, należy z wielką oglę
dnością przyjmować nadzwyczaj liczne i już podej
rzane, dla tego, że tak obfite doniesienia dzienni
ków o przebiegu rozpraw kongresowych, które za
przysiężona otacza tajemnica. Dotąd nikt nic nie 
wie z pewnością.

Jak donosi Polit. Corresp. flota angiebka ma 
dziś zarzucić kotwicę przy „Wyspach książęcych". 
Powstanie gór Rodope miało się zwiększyć i roz
szerzyć.

W sejmie peszteńskim poseł Uermenyi wniesie 
dziś czy jutro interpelację w sprawie wschodniej

Wogóle panuje w dziennikach rosyjskich pogląd 
pesymistyczny. Z wyjątkiem Birźowych Wiedomo- 
sti, które pragnąc pokoju d, tovs prix, głoszą też, 
że pokój bądź co bądź osiągniętym przez kongres 
zostanie, żaden z organów prasy rosyjskiej niewie 
rzy w możebność pokoju, każdy ostrzega, aby Ro
sya była gotową do wojny, na której skończyć się 
musi.

G ołos  otrzymuje wiadomość z Berlina od kore
spondenta, który, jak zapewnia, miał sposobność 
uzyskać ją ze źródła najwiarogodniejszego, iż Au
strya powzięła mocne postanowienie domagania się 
od kongresu, aby Serbia i Czarnogóra uznane zo
stały za kraje podległe władzy Austryi i jej wpły
wom wyłącznym, a to na podstawie konwencyj 
wojennych i handlowo-politycznycb, specialnie w tym 
celu mających być zawartemi; przyczem wzgląd 
szczególny będzie zwróconym na to, aby Austrya 
miała zapewnioną swobodną komunikacyę z Salo- 
niką. Wiadomość ta zrobiła dość silne wrażenie we 
wszystkich organach prasy rosyjskiej, które ją po
wtarzają z komentarzami pełnemi namiętnych prze
ciw Austryi wycieczek i gróźb, co się już stały bo 
nalnemi prawie, iż „skoro Austrya zechce zacho
dzić w drogę polityce rosyjskiej, wywoła wojnę, 
która dla niej początkiem końca się stanie, gotując 
jej losy Turcyi.“ St. Pet. Wiedomosti wiadomo 
ści tej niewierzą, powiadając, że jest po prostu 
humbugiem.

Biriewyja Wiedomosti, powstając już nie po raz 
pierwszy przeciw „utopiom panslawistycznych d 
żności rosyjskich", powiadają, że są one sztucznym 
wytworem umysłów, nie działających nawet w do
brej wierze, lecz po prostu polujących na popular 
ność i pewnego rodzaju sławę Herostratową. Przy- 
czem robi ten dziennik uwagę, że większa część 
najgorliwszych, a według jego wyrażenia „najbar
dziej wściekłych" słowianofilów nie są zgoła po
chodzenia słowiańskiego. „Daudeville i de Yolan, 
komisarze słowiańskiego komitetu w Serbii, są z po
chodzenia Francuzami, Aksakow i Czerkaski, za
maskowani Tatarzy, a jeżeliby zacząć wchodzić 
w szczegółową analizę składek rozmaitych komite
tów słowiańskich w Rosyi, to Niemców i Żydów, 
łaknących wyniesienia się nad poziom, choćby dro
gą kolosalnego głupstwa, znajdzie się między nimi 
daleko więcej niż Słowian. I cóż taki amalgamat 
sztuczny wymyśleć potrafi, coby rzeczywiście było 
odgłosem usposobienia Słowian prawdziwych".
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Wiedeń 19 czerwca (pryw.) Rosya wnioskuje 
z ogłoszeń Globa, że ma od Anglii wolną kartę w kie
szeni co do wszystkich punktów, które wprost nie 
dotyczą interesów angielskich. Postępowanie Anglii 
jest potworne. Wobec tego Austrya wytrwa na o- 
becnem stanowisku lojalności i obstawać będzie za 
otwartą dyskusją i stanowczem załatwieniem. Frem- 
denblatt kładzie również nacisk na to , że Austryi 
chodzi nie o budowę tymczasową, lecz o oparty na 
silnych, naturalnych podstawach gmach nowy, któ
ryby był rękojmią pokoju na granicach. Według 
doniesienia z Berlina w Fremdenblacie, rząd An
gielski zgadza się w zupełności z Austryą, co do 
przywrócenia a właściwie nadzorowania porządku 
na zachodzie krajów bałkańskich przez Austro-Wę- 
gry. Węgry nie żądały trwałego obsadzenia przez 
Turków Śżumli i Warny. Wiadomość, że Austro- 
Węgry naglą na opuszczenie obsadzonych przez 
Rosyan twierdz naddunajskich jest mylną. Hr. An
drassy obstaje teraz jak dawniej przy żądaniu, aby 
okupacya rosyjska Bułgaryi zakończyła się wraz 

zawarciem stanowczego pokoju.,
Wiedeń 19 czerwca. N. fr .  Presse oświadcza, 

że Austrya musi porozumieć się z Portą, aby uto
rować drogę czynnemu utrwaleniu wpływu austrya- 
ckiego w zachodniej połowie Bałkanu. Tenże dzien
nik donosi z Berlina, że ks. Bismark miał wielką 
programową mowę, w której prosił o będący w pe
wnym związku zarys wszystkich spraw kongresu.

Berlin 18 czerwca. (Biuletyn o zdrowiu Cesa
rza o godz. 10 z rana). Równie w gojeniu się ran 
jak pod względem przybytku sił zaszedł znów po
cieszający postęp.

Berlin 19 czerwca. (Biuletyn z dnia dzisiej-

szego.) Chociaż tak zwane kongestye nie nastąpi-' 
ły, Cesarz mało spał w pierwszej połowie nocy, 
od godz. 2% miał sen ciągle spokojny.

Berlin 19 szerwca. Lekarze cesarscy ogłasza
ją zawiadomienie, że prawdopodobnie nie można się 
spodziewać prędko zupełnego wyzdrowienia Cesarza, 
które tylko po dłuższym czasie z pokonaniem wielu 
trudności jest możebne. Ze strony angielskićj i franeu- 
skiśj występują pomyślne zapatrywania co do przy
puszczenia Grecyi do kongresu dla naradzenia się 
nad kwestyami, dotyczącemi ludności chrześciań- 
3kiśj na półwyspie bałkańskim.

Berlin 18 czerwca. Dziś odbędzie się między 
pełnomocnikami kongresowymi angielskim i austrya- 
ckim a hr. Szuwałowem wspólna rozmowa, mająca 
się odnosić do sprawy bułgarskiej. Przypisują wagę 
tej wspólnej rozmowie. Najbliższe posiedzenie kon
gresu, który dalej zajmować się będzie sprawą buł
garską, jutro o godz. 2ej po południu.

Berlin 18 czerwca. Państwa drugorzędne śle
dzą rokowania kongresu mając ciągle nadzieję u- 
zyskania głosu doradczego. Państwa te przypu
szczają, że nie ma jeszcze uchwał w sprawie buł
garskiej, że dopiero na najbliższem posiedzeniu 
właściwe granice i inne postanowienia określone 
będą dla utworzyć się mającego Księstwa bułgar
skiego i utworzyć się mającej autonomicznej części 
Bułgaryi. Dla tej drugiej części Bułgaryi ważnym 
jest podniesiony wzgląd na żywioł grecki. Życzą 
sobie przynajmniej, aby to nie było przesądzone, 
i chcianoby temu dać wyraz w nazwie tej części 
kraju. W tej myśli wymieniają nazwę „Rumelii".

Berlin 19 czerwca. Nordd. allg. Ztg  zaprze
cza, jakoby Włochy oświadczyły się przeciw ustą
pieniu Antivari Czarnogórze , mówi, że sprawa do
tyka jedynie interesów austryackich, które jak naj
bardziej stanowczo będą popierane. Ciągłe usiło
wania Rosyi, aby Turków skłonić do opuszczenia 
Szumli i Warny, są bezskuteczne. Turcya odpowiada 
pełnomocnikom, że wytrwa i spokojnie oczekiwać 
będzie rozwoju wypadków.

P a r y ż  18 czerwca. Dziś w rocznicę śmierci 
meksykańskiego cesarza Maksymiliana odbyło się 
żałobne nabożeństwo w kościele Śgo Augustyna, 
na którem były znakomitości austryackie i meksy
kańskie.

P a r y ż  18 czerwca. Według wiadomości ze Sku- 
tary, ogranicza się doniesione zajście w Krainie na 
sporach między mieszkańcami i Czarnogórcami. Za
rządzone zostało śledztwo dla ujęcia napastników.

Bruksella 18 czerwca. Jak słychać przedło
żoną zostanie królowi następująca lista ministrów; 
F r &r e - Or ba n ,  B a r a ,  R e n a r d ,  S a i n c l e l e t t e ,  
(deputowany z Mons), H u m b e c k  (deputowany 
z Brukselli), D e b o u g n e  (deputowany z Gandawy).

Londyn 18 czerwca. W kołach kongresowych, 
nie mogą, według nadeszłych tu z Berlina doniesień, 
dość uznać pojednawczej postawy, jaką zajął w kon
gresie minister włoski hr. Cor t i .

Londyn 18 czerwca. W Izbie niższej Camp
bell zapowiada rychłe wniesienie rezolucyi tej tre
ści, że Izba uznała trzymanie się zdała rządu an
gielskiego od walki odosobnionej dla powetowania 
wyrządzonej Rumunii krzywdy, lecz ubolewa mocno, 
że rząd przez poprzednie układy stał się współwin
nym zaboru terytoryum rumuńskiego wbrew woli 
ludu angielskiego.

B u k a r e s z t  18 czerwca. Izba wybrała b. mi
nistra spraw wewnętrznych Vernescu prezesem 
w miejsce zamianowanego ministrem spraw wewnę
trznych Rosettego. Sesya do 27 b. m. przedłużona.

Konstantynopol 18 czerwca. Ilość chorych 
w armii operacyjnej rosyjskiej, wynosiła 15 b. m. 
53,000; śmiertelność wyrywa 5%. Szczególniej pa
nuje tyfus.

Lizbona 18 czerwca. Przybył tu książę Oskar 
szwedzki na pokładzie korwety „Saga“.

K u r s a .  W i e d e ń  19 czerwca, godz. 2 m. 30 
po poŁ— Renta papierowa 63 95.— Renta srebrna 
65 95 — Renta złota 74 25. — Losy z r. I860 
113-75. — Akcye Banku Narodowego 845-— 
Akcye kredytowe 240-20.— Londyn 117-25. — 
Srebro 102-40. — Napoleony 9-40.— Lombardy 
78-—. — Losy z roku 1864 138 25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 252-75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 123 •—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 115-25.— Anglo»Bank 109-50 
ObUgacye indemn. galic. 86-—. — "Losy prem. 
węgierskie 79-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
106-50 — Akcye kolei półn. zacb, austr. 110’-— 
— Listy zast. hipoteczne 89*50. Marki 57-87. — 
Ruble 119-75. — 6% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: mdłe

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukottaki.

Z powodu święta uroczystego 
następ Dy numer Czasu wyjdzie w piątek  
d. 21 b. m. wieczór.
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CZAS z Czwartku 20 Czerwca 1878.'

Obwieszczenie.
Hr 59.

» y s * is & ? y »  jg a l .
(1483-1-3, 

Z a k ł a d u  d 5 »  e ł e a a -
w y*te. V* c  L w o w i e  podaje niniejszem do pu
blicznej wiadomości, iż oprożnione jest miejsce bez 

z fundacji ś. p. Eł«ięda» Jams* 
B łrandksłirH fcleiro  dla chłopca do
przyjęcia do zakładu ciemnych pod następującemi 
wartnkam i :

Do prośby do podpisanej Dyrekcyi wystosować 
się mającej, należy dołączyć:
a) metryk ę ehesta z udowodnieniem pocho

dzenia z Galicyi lub Bukowiny i ukończonego 
10 roku życia;

b) urzędowy dowód p r z y s a a l e & t s ą ś e l  kandy
data lub rodziców jego;

c) uwierzytelnione świadectwo u b ó s t w a ;
d) świadectwo l o b a r s h i e ,  ślepoty zupełnej i 

należycie określonej, tudzież zupełnego stanu 
zdrowia;

el dowód szczepionej lub naturalnie przebytej o s p y ; 
f) deklaracyę proszących, przez Wydział powiatowy 

uwierzytelnioną, iż gotowi są ao odebrania kan
dydata z zakładu na żądanie Dyrekcyi, gdyby 
tenże niezdolnym do wykształcenia się wykazał, 
lub takowe pomyślnie ukończył.

Pierwszeństwo do przyjęcia mają synowie 
ubogrScfe ofieyallstów prywatnych 
sarodoweśel pols&tcj.

Zarazem obwieszcza się, iż kilka innych rył® 
płatnych m ie js c  dla CHŁOPCÓW 
jes t opróżnionych, do których nad&nia powyższe 
wymogi się stosują.

Kurs szkolny rozpoczyna się Igo września.
Lwów dnia 7 czerwca 1878 r.ByrelŁeya.

Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania

B H elil©  po umiarkowanej cenie. R y n e k  
Kl e  p a r  s ki  Nro 86, I piętro w podworcu.

C 557-1-51)

Clayton I  M e w o r i
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  Mri&lfcowl®, L9 8

polecają, PP. Rolnikom 
GrabSl© amełyhaó skie, 
Grabiarki cal© żelazu©, 
as.@siw-kl Walter A. Ifoada, 
HosIarM Johnston^ 
Żniwiarki Walter A.
Żait* tarki «f®lisiist©iia, 
Przyrządy do ©ate&erafe n»ży«

Części rezerwowe są zawsze na 
składzie.

Ittustrowtma katalogi m  iądanie 
btopfatrm i franco, (1485-1-16)

M a n t a  E. I k M  
I p a a j  * Ha S o b k ó w

w Krakowie, iRynek Nr. 38.

GORNEU Wiener illustr. Moden-Panienzeitniig.
5. Jahr g. Jahrlich erscheinen: 5 j^ h rg
341 A r b e i t . n a n u n e r n  Grossfolio-Format, euthaltend mindestens 1500 Original-Illcstrationen 

2: 0 Stickeroiv rlagen etc 
3 4  i ; n t e r l i « l t n i i R « - B e U i l i i i t e r ,  enthslteudNoYallen,Mcdeberichteetc.,Corro3p. imBrefkasten 
24 Bogen mit wenigstens 300 Schnitlmrstern in nattM ;cher Grossa. (1513-1-3' I

A m  1 . m u l  3 8 .  e S n e s  J e d e n  l l o n a t s  e i n e  S n m m a r ,  ' I
Afconnsmentspreis bei freier Postversendung fiir Oesterr.-Ungarn v'eitel;;ihrig ii. 1 2 0 , halbi&hris?1

fl. 2-40, ganzjahrg  fl. 4 80.
Abonnements a tf  die „CORNELIA11 werden jederzait angsnomraen v m  CORNELIA - VERLAGE: Vlen, VIII Lederergasse Kr. 37 (eigenea Hans).

1 ® “  A b o a n e m e n t s b e i r i i p e  p e r  P o a i a n w e l s n n g  e r b e t e n .  -V sl

D o S a lo n u  M o d
p rzy  ul. Szewskiej pod L. 209, 1. pięt. 

nadszedł świeży transport k a p e l u 
s z y  paryskich. Przyjmują się także 
suknie do roboty od 5— 10 złr. (1564-1-3) 

K lean en ty san  4DIsoJ©e&&»

R E B Ł B O Ś Ć
pół mili od Krakowa, przynosrąca około 2500 złr. 
dochodu, który przy osobistym zarządzie podwojo
nym być może, składająca się z domu mieszkalnego 
o 6 pokojach, kuchni i piwnicy; z młyna amery
kańskiego na dwie składnie francnzkie; ze stajni, 
“todoły— wszystko murowane i nowe — oraz z 14 
m trgów ziemi w jednym kawałku w najlepszej glebie, 
jest do sprzedania z wolnej ręki pod dogodnemi 
warunkami Bliższa wiadomość u p. A . H o r t e *  
eSalegf©  w Administracyi „CZASU". (1482 1-3)

Z i o k j  ręki do sprzedania
w zupełnie dobrym stanie: moMe, obrazy 
olejne 1 sztychy, książki naukowe, na
czynia miedziane, w domn pod Nr. 122
irzy nlicy K a n o n i c z e j .  Czas sprzedaży 
w każdy dzień roboczy od godz. 9—12 rano 

od 3—7 popołudniu. (1565-1-3)

Owa letnie mieszkania
w B i e l a n a c h  jedno większe, drugie mniej- 
Bze, w miejscu zwanem „browar11 u stóp 
róry klasztornej, jest każdego czasu do wy
najęcia. Biższa wiadomość w klasztorze XX, 
Xamedułów. (1566-1-3)

w  s p r a w a c h  k a r n y c h
mieszka przy ulicy B r a c k i e j  L. 

53/4 (dom Wgo Br zez ińs k iego)  
„pod białą głową,,. (1568 1-3)

Skład pieców kaflowych
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 279,
poleca wielki wybór pieców krajowych i za
granicznych; można je każdego czasu wi
dzieć już postawione. Zarazem podejmuję 
się wszelksch zamówień na piece saskie, ber
lińskie i wrocławskie. Za dobry towar i do 
kładaią robotę ręczę. (1563 1-5)

T eofil M ichalski.

w  R y n k u  K r . 8 .
)rugie lub trzecie piętro od Igo Lipea.— 

Salon z przedpokojem na lem piętrze od 
podworca każdego czasu.

Bliższa wiadomość w handlu I.<e«*s3S6 
i ’e l n t i i r h a .  (1457-6-6)

Regularne przesyłki świeżego

PORTLAND CEMENTU
odbiera i sprzedaje za gotówkę po 
cenach f ab ryczn yc h  z doliczeniem 

frachtu 
H A N D E L

J. Schaitter i Spółka w Brzeszowie.
(1513-1-5)

Ś W I E Ż E

nsjlepszs angielskie śledm  Matjes
7s beczki około 110 sztuk 9 marek 
Via * „ 55 „ 4 „ 50 fen
wraz z beczką poleca i rozsyła (1561) 

P & w eł W e u g e h a u e r , 
w W r o c ł a w i u ,  Ohlauastr. 46.

L O K A L
na

pierwszorzędną kawiarnię
składający się z 12 ubikacyj na lem 
piętrze przy Rynku Nr. 35, Linia AB. 
jest d o  w y n a j ę c i a .  S c h o d y  
w p r o s t  a  u l i c y  w y l ą c s n i e  
d o  k a w i a r n i  p r o w a d a ą c e  
będą według gustu najmującego wy
konane. Szczegóły w kantorze dol
nych Młynów przy ulicy Krupnicze j

(1464-8-9)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po 
wodzeniem; ponieważ składaią się wyłącznie z ro 
ślin, niesprawują rznięcia ani' kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się w pudełeczkach 
kartonowych, włożonych w pudełka blaszane i aby 
na każdfcj pigułce znajdował się napis C a m a i n .

W  Paryż., w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać moina -w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. 'Jjkolaschai Z. R uckera,— w Po 
znaniu w aptece Dra Minkiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kuli a r. ; JYanzosa, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Iw.chowakiego.

(950-54-.

Dr.

H Y Q I E N A  S K Ó R Y

SAV0N
AU SUC DE LAITUE

M Y D Ł O  W Y R A B I A N E

Z SOKIEM J5ĄŁAT0WYM

E D . P I H A U D . P A R I S
Mydło te odznaczające się olejowatością 

j i wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
skoręi nadaje jej nieporównaną delikatność, 

i Podczas silnych mrozów należy je uży
wać z massą kallidermiozną (p a t*  e a l l l -  

id e r m iq u e ) .

(955-20-J

Dr. 09ULBUB

R A D A  N A D Z O R C Z A  
t o w a r z y s t w a  Z a l ic z k o w e g o  w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością**

zawiadamia strony interesowane, że

Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
przy ulicy ŚW . slan® w  domu pod Mr. 3H5 urzędująca,

jak  dawniej tak i nadal
eskonfcuje w©k»le swoich Glonków, (1190-7-9)
przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporaeyj, stowarzyszeń 
i innych osób prywatnych, nio należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich nlośo- 
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięczuem wypowiedzeniem H fedJSł od sta rocznic,
2) z krótszera wypowiedzeniem 8HSC8C od sta rocznie.

M a is Tdwarsaystw® zw ra c a  wkładki :
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 
od 200 lir. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,

ulica 7 ivianne, Nr. 36, 
w Paryża.

Syrop ten leczy lŁS*©0 * y j 
l i s z a j* ,  w y r  ssraty *y. 
f il is ty e s ia * , « syće!S  
k r e w .  (957-21-)

POMADA przeciw Eisssmjiwra* i wy**Brt©HSi.
KĄPIELE MINERALNE przeciw «!t»Ss«śeSaB B  

M B l k ń s A y m .
W ł l g p f g i  STROP * CYTRYNIANU 

ŻELAZA leczy $ o n « !r& »  
i® ,  ratBr»*y R M l a s t a  
i r a p ł s s w y  M « 8 b «

Dołączony jest prospekt w polskim jęsykn.
Wc Lwowie w aptece p. Mikolasoka.

Rudolf Fuchs 
fabrykant powozów

W  B I A Ł E J
ma powozy w różnych kształ
tach po n a j t a ń s z y c h  cenach 
do sprzedania. (1273-14-26)

Hi. 593

C. k. Miuisteryum wojuy zarządzi 
zakupno 300 koni jucznych ns| 

miejscu asenterunku w Krakowie, tu
dzież zakupno 212 koni jucznych naj 
miejscu asenterunku w Tarnowie.

Konie te powinny pakunek znosić] 
spokojnie i ciężar około 140 kilogr. 
irufto na miejsca przeznaczone prze-j 
nosić.

Przy zakupnie zwracać się będzie 
uwagę więcej na zdolność zniesienia 
wymienionego ciężaru, niż na miarę 
ro ni a.

Szczególnie będą te konie zakupy
wane, które przez dotychczasowych 
właścicieli d o  C ® y?anoseI p o 
dobnych Cl ciko konie Jucz
ne) były używane, w gr«- 
rffieb są wyehowa®© i m ają 
nogi zdrowe, silne i przyzwyczajone 
do dróg kamienistych. Wiek od 4 
do 12 lat, najmniejsza miara 148 cm. 
cena 120 do 150 złr. w. auetr.

500 „ w 1,000 „ » 15 „ W
1,000 n w 2,000 „ w 30 „
8,000 „ » 3,000 „ » dO „
3,000 „ „ 6,000 „ 

„ 10,000 „
„ 6 0  „ .<#

6,000 „ „ 75 „ W

gso mmtswfeowsaasyeS* eera®®9a
w hotelu Krakowskim Nr. 5.

(1268-24 ]

C h ló b  z d r o w i a .
Na wielostronne żądanie rozpoczęła 
wypieki; ć tenże chleb piekarn ia Dłn- 
gOSZew§kl@gO przy ulicy Szewskiej 

Zakupno będzie się odbywać co-1 Nr. 216, przyczem zwraca uwagę na 
dziennie w Krakowie i w Tarnowie W»FS*»W8lK.I© i b i a ł e
od dnia 22 włącznie do 26 Czerwca pieczywo,  polecając się łaskawym

i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot. 

Kraków dnia 10 maja 1878 r.

Vice-Prezes:Prezes:
Dr. F. Weigel. Dr. Faustyn Jakubowski.

Sekretarz:
Józef Trauezyński.

łieżącego roku 
Wzywa się zatem wszystkich han

dlarzy i właścicieli koni, aby w do
starczaniu tychże, udział wzięli. 

Krsków d. 13 Czerwca 1878 r.
Od o. k, komendy wojskowej

j Ciągnienie dnia Igo lipca 1878 r. j

Ł ® sy
z }r>

P B O H E - S T

m . W ie d n ia
na

fo sy  kredytowe
2 ’50  i stempel złr. 4*50 i stempel

Razem tylko »łr. 6-50 i stempel.
O l ó w n a  w y g r s a s  z Ir. 4 0 0 , 0 0 0 !

W e e h s l e r g e B c h f t f t
igr A im iM sW ®  iss  M E R G U R  Wien, Io te if le  Nr. 13,

Ch. Cohn. (1380 3-8)

j a m .  im .  m  Ker fSEL purgatip)
lekko rozwalniający środek w ciągłych zatkanisch stolca po przewlekłych chorobach żołądka, 

wątroby i kiszek. — H a l s e r q n e l l c  we flaszkach po */t litra.

ŁUG BOTERALIirY ŻBLAZISTY
s ń l  m u ł o w a  ż e l a z i a t a  (suchy wyciąg mułowy). (945-3-6)

Wygodne i zupełne zastąpienie k ą p i e l i  m u ł o w y c h  i e l a z i a t y c h  także jako sam o
dzielne środki wybornie skntknjąre i przydatna dla zakładów kąpielowych i użytku domowego. 
fflTnł m i n e r a l n y  * e l a * l s t y  do kąpieli i obkładów. Przepisy leczenia i broszury darmo.

Matter.? & CS©., e. k. nadworni dostawcy, Fr&lizensbftd ^w Czechach)
W łasny skład to W I W D S I U ,  Maximilianstrasse Nr. 5 i Tucldauben N r. 14. 

Składy we wszystkich większych handlach wód mineralnych w kraju i zagranicą

Promesy los. m. Wio dnia zł. 2 
Promesy kredytowe zl. 4

50

© li? «  r a z e m  t y l k o  z ł e .  6 * 5 0  I  s t e m p e l .

Ciągnienie 1 lipes.
Główna wygrana 

4 0 0 .0 0 0  »4r.
[1379-3 -10]

l y l t r a J  &w Wisdnin, ISratnerstrasse 16, eisernes Hans. |

MANNHEIMSKA
ftbryka portland oementn

dawniej J  S. Bspeasohled,
w  W i e d n i a ,  V I I .  I H n r t a l i l l f e r  H o a p t i i t i B i a e  1 4  B ,
poleca swój uznany jednakowy wyrób, który wypróbowanym został 

od r. 1862 w rozmaitem użyciu zawsze w najlepszy sposób. 
Oprócz wielu znacznych obecnych dostaw dla c .  fc. h m l o w l l ,  
B u d o w a n i a  p o r t ó w  I  m o s t ó w ,  użyto na z ls fo r n t k l  
w i e d e ń s k i e g o  w o d o c i ą g u  ź r ó d l a n e g o  6,000 beczek 
tego Portland cementu. Zakłady fabryczne wykonają nawet bar
dzo znaczne zamówienie iaknajpunktualniej. (1357 4-4)

Dla. olerpląoyoh na  p iersi 1 płnoa
Dr. med. Fayklssa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat

1 flaszka z opisem użycia 75 cnt.

Cukierki Herbata1 ^ .fen f”
k o k l u s z o w i ,  g r y p i e a B t m i e ,  c i ę ż k i e m u  o d d y c h a n i u ,

Od dziesięciu la t z najlepszym skutkiem używane przeciw k a s z l o w i ,  n i e ż y t o w i ,  c h r y p o e ;

Ti
rsgass

R u c k e r a  apt.; w N o w y m  S ą c z u  u R o s t e r k i e w l c z a  spadk

k o l k o m ,  b r o n c h i t i s ,  z a p a l e  
n i o i u  p ł u c  i t. d. (1060-10

Prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f o  F a y h l s n n  aptek, w T e m e s z w a r z e: 
w B u d a p e s z c i e  u J ó z e f a  T tts -B k a , apt ,  Kónigsgasse Nr 7 ; w K r a k o w i e  u A . S i e d l e c  
k i e g o  ap t.; we L w o w i e  u 3K.

F r a n z e n s b a d  w  C z e c h a c h .
Rozsyłka wód mineralnych E g o ir -F e o B łK e itiM b o d  ( F r a n z e m , -  8 a l z - W l * »  

R eas ,- N T e u q e l le  I H a l J e r  t t p r r a d e l )  n o  p o r ę  1 8 7 8  r .  rozpoczęła się i usku
tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te wody, jak  i na F r a n z e m b a d z h i  
m a i  m i n e r a ł a y  i S ń l  m u ł o w ą  uskutecznić można wprost w podpisanej Dyrek
cyi łub w składach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych m iastach; takowe 
punktualnie wykonane zostaną — Broszury o znakomitej skuteczności słynnyeh w  ó d  m l -  
n e r a l n y t h  E g e r > F i > a n z e n « l i a d  udziela się darmo. (812-5-6)

Dyrekoya rozsyłki wód mineralnych miasta Eger w Franzensbad.

OGŁOSZENIE

Co tydzień świeże transporta

P o r t l a n d
Cem entu

i wanna
(1480-3 3)

z fabryki Tow. akcyjnego w P e r l -  
m o o s  pod l i u f s / . t e i n e i n  otrzy
muje jak dawniej jedyny g ł ó w n y  

skład w K - r a k o w I e

TADEUSZA TARASIEWICZA
Również poleca tenże handel

Filtry do wody, 
Kuchenki naftowe, 
Pompy do piwa za

stępujące pompy musujące.
|  ' 11471-3-3)
B I M B H B E B B B B B B H P H W B I m a

Świeży transport
IAPELDS2T PAHTSKICB

względom Ssacownej
(1519-2-3)

Publiczności.

M a r l e n h a d .
J r . Hed. Z ypno t Dobiessewsld

D w t e  s t a n e y e
jak la t ubiegłych, udziela porady lekarskiej w ję
zyku polskim, przez cały sezon kąpielowy. Leczy 
przytem elektrycznością. Mieszka w domu własnym

'p . n. V fiSJa I>©bl©8!B©w»fel.
(dawniej -God5łlo“)

W domu tym, położonym w śród lasu, przy placu 
a .  „ a  i  r ; . » .  i kościelnym, w bliskości trzech najważniejszych źródeł,

a ”  Lipca przy La0idii i kościoła, chorzy, znaleść mogą po-
ułicy Sw. J a n a  pod Nr. 313 za ce- mieszczenie, na różne ceny. oraz kuchnię polską, 
nę kwartalnie 30 złr. Tamże jest I (1451-6 8)

TTSĘ1# #  Cr" I W poiifitóiel 24|o t a m  Ł r.
alnie. Wiadomość na I  piętrze u i dni następnych odbędzie się z  po 

właściciela. (1479-2-6) jwodu zwinięcia  gospodarstwa W

W I E I
w bliskości Krakowa z dobrem bu
dynkami pod przystępne mi warun
kami do sprzedania lub w zamian 
oa kamienicę w Krakowie. Bliżssa 
w adomośó u Wgo Hajdukiewicza, 
a d w o k a t a  krajowego przy ulicy 
s ł a w k o w s k i e j .  (1456-3-3)

W o li SiCEiefńdfel, powie-
cie Dąbrowskim, zupelHA tay- 

inwentarza martwego i 
]żywego, jakoto: koni zbytkowych, 
roboczych i młodzieży, wołów, krów 
mlecznych i jałownika rasy krzyżo
wanej z holenderską; naczyń rolni
czych, gospodarczych itd. (1465-3-3)

D o m  Ta o g r o d e m
przy ulicy K r u p n i c z e j  pid Nr. 10 iesfc 
z wolnej ręki «ts> 8|kK*zeilaas5». Wia
domość na miejscu. (1521-2-3)

Jak w poprzednich latach,
? otrzymałem i na rok bieżący 

bezpośrednio z fabryki W  y-  
"X ł ą c z n ą  sprzedaż
Y ©redzlecKlegr© P«st- 

tep€-€em eiatu w Mra-
ratowe, patentowe po 10 złr. dziennie. I A  f e o w le .  Co tydzień otrzy-

. Zieleniewski, Iraków. O mnję 4wl'4y 0“ ent- (664'15 )(1477-2-14) ! A, Wlmmtj WróblswsM
w B a n k u  Gr a l i cy j  ski m.

We fabryce miodu
HtaiMJersa K©haekle&©

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 271 
w Krakowie,

można dostać wyborewego miodu stołowe
go na litry; jskoteż starego miodu w bu
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśuiaku, Maliniaku, Derenibku, 
Ęto bardzo tunlarkowanćj cenie. Biorącym 

Iwiecój a&raa, opuszcza sie 10% °d 
1 - (916 12-)

GraMe Slsvarda,
Grabie Itaki. z siedzeniem,

m o c a r n ie
ręcan e  i k iera to w e, giml® 

przew oźne, paten tow an e  
oraz lokon olb ile  i  m lo ca r  

n ie  p a ro w e
poleca

oraz w y p o ż y c z a  przewożae kie-

Jan Clalla,
Fabrykant kapelnszy stoikowyelnl

w Krakouńe, ul. Florycmtka Nr. 351,
poleca swój wyborowy skład kapelu 
■zy słomkowych i tasiemko 
wych po najum iarkowańszych cenach

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa-1 !
nia, przerobienia i ubierania według naj- 
nowszych mód. Także kwiaty, pióra "" ,

spinki są do nabycia tak w fabryce S l U - I S f C  D I H S I I W D I I I !
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. L  ^  pewnT środek f 9Z barwJ , ZftpachB,
Milntzera w Wi e d n i u ,  Mariahilf Nr. t>9.| w bieiiźnie łóżek! P o rc ji 33 o. na 6 łóżek

(858-22-26) u ® . S l o e h m a r B  w K r a k o w i e . (994-8-)

K alenica lednonierowa Patent, story to spuszczania
O f  I naiUnvTdi h-AYiofvmbnvi imE^wn!* i V>*rrłr.rł

pod L. 66 i 67 Dz. IV. przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j ,  w pięknem i we- 
sołem miejscu położona, wolna od 
podatku, ze czterema balkonami frou- 
towemi, od ulicy na 30 sążni szero 
kości wybudowana i do dwóch mor
gów ogrodu owocowego i wai żywne
go obejmująca, wraz ze stajnią i wo-

uftjleprzaj konstrukcji, gustownie i bardzo trwale 
zrobione, metr □  po 3 złr. z 3-letniera poręczeniem; 
odsyika za zaliczką, wzorj i cenniki na żądanie 
o płatnie. (1134-20-60)

*§„ 0este*re8eitser 
o. k. uprz. fabryka wyrobów drawnianjoh 

w Skoczowie w Śzląokn anstrjac.

0§sio&kaHi Drukami *uz\SO “.

Do dzisiejszego Nru do
łącza się dla prenumerato- 

zownią, jest z wolnej ręki ds) sprze- i rów zamiejscowych : D on iesie-
l i a n i k  pod korzystoemi warunkami, s i le  «  o b j ę c i u  d r u k a r n i  W  
Prsytem m ie § x k & n !e  parterowe, d z i e r ż a w ę  p r z e z  A .  H o -  
4 pokoje i kuchnia jest zaraz do wy- z l& lis& ieg '©  W  M r a k o w i e ,  
najęcia. Bliższa wiadomość na miej- R y n e k  M r. 1 8 ,  d o m  W g O  
sen u właściciela. (1502 2 -3 )'©rossegT©*_______________  '

GipowicdMftiuy rsądcJ d tc ltic i Jćttf le lotińi lic


